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Weszliśmy na szlaki piastowskie
i nie damy się z nich strącić
W 29 rocznicy Powstania Wielkopolskiego

orzeł biały powrócił
na wieżę ratusza w Poznaniu

O d ę m i o i m n i e  I D c c d a w l a

Dzięki temu, te zima dotychczas Jeszcze nie zabrała się do nas zoyi 
ostro prace nad odgruzowaniem Wrocławia nie zostały przerwane.

POZNA&. Zorganizowane w dniu wczorajszym wielkie uroczystości obchodu 29-eJ rocz­
n icy  Powstania W ielkopolskiego w  Poznaniu przybrały .charakter imponującej manifestacji. 
W  dniu  tym  nastąpił również akt odsłonięcia orła na wieży ratusza poznańskiego. Po zagajeniu 
akadem ii przez prezydenta miasta mgr Srokę głos zabrał min. Dybowski, pozdraw iając w  imie­
n iu  Prezydenta Rzeczypospolitej i  rządu społeczeństwo Poznania i  całego województwa poznań-

Dzień dizdsiejszy jest n ie tylko 
d la  Poznania ale dla całej Pol­
ski dniem  radosnym  i uroczy­
stym -£> mówił minister — bo Sotó 
orzeł b ia ły  symbol polskości 

E i  wolności wraca n a  wieże ratu­
sza poznańskiego, w  rocznicę 
Powstania W ielkopolskiego, w  

j iocznicę waliki' społeczeństwa 
poznańskiego z germanizmem. 
Nie przem ogły nas rugi keloni- 
zacyjne, i nie odebrali nam pol­
skości siepacze z WYześrii, 'n se  
zmogły n as . hordy .hitlerowskie- 
Jesteśmy i • będziem y Pólayaroi/

R ozłam , do  k tó r e g o  d oszło  w  
ło n ie  f r a n c u s k ie j  k l a s y  p r a c u ją c e j  
j e s t ; p d w t6 rz$ ii| em  > t e g ę  * s a m e g o  
z ja w is k a ,  k t ó j e  w y d a r z y ło  s ię  ta m  
d z ie s ię ć  l a t  te m u . W ó w c z a s  t a k i e

r o w s k ie j  t e o n  B lum  z e r w a !  f ro n t 
W d o y y  i  p r z y łą c z y ł  s ię  d o  p o li ty ­
k i  n ie in te r w e n c j i  w  s p r a w ię  H isz­
p a n i i .  £ tj s  .< ’ k

S p o só b  z d o b y w a n ia  w ła d z y  
p rze z  „ u ł tr a d e m o k ra ty c z n y c h “ ' p r a ­
w ic o w y c h  s o c ja l is t ó w  f r a n c u s k ic h  
p r z y  p o m o c y  k a r t k i  w y b o rc z e j  b y ł  
b a rd z o  d o b ry  w  c z a sa c h  ro z p o c z y ­
n a ją c e )  S ię  w a lk i  o  d o p u sz c z e n ie  
k l a s y  ro b o tn ic z e j do  u d z ia łu  w e  
w ła d z y . Z d o b y c ie  je d n e g o  m a n d a ­
tu  ro b o tn ic z e g o  b y ło  w te d y  z a ­
w ro tn y m  s u k c e s e m . D ziś p o sz li­
ś m y  z n a c z n ie  d a le j .  C z asy - z m ie ­
n ił y  s ię , .z u p e łn ie  i  k la s a  ro b o tn i­
c z a  d o m a g a  s ię  J u ż  n ie  u d z ia łu  w  
r z ą d a c h , le c z  c a ł k o w i t e j  w ła d z y . 
T e g o  n ie  c h c ą  c z y  te ż  n ie  m o g ą  
z ro z u m ieć  s ta r z y  s o c ja l i ś c i ,-  w y -  
c b o w a n i w  l ib e r a l iz m ie  d z ie w ię t ­
n a s t e g o  w ie k u .  Im w y s t a r c z a ło  po­
s ia d a n ie  d la  k l a s y  ro b ó tn le z e j 
m a n d a tu , k tó r y  s a m i p ia s to w a li  w  
J e j  im ie n ia .

N ię  b ę d z ie m y  m ó w il i  o  B lu m ie  
1 p o d o b n yc h  je m u , b a rd z o  za s łu żo ­
n y c h  d z ia łd ć z ac b  d la  s p r a w y  ro b o t 
n ic z e j p rze d  c z te rd z ie s tu  l a t y ,  j a ­
k o  o  z d r a jc a c h  k l a s y  ro b o tn ic z e j , 
b o  b rzm i z a  b a rd z o  p a t e ty c z n ie .  
M o że m y  ty lk o  s tw ie rd z ić , ż e  s ą  
o n i b a rd z o  s ta r z y  i  n ie  m a ją  w ię ­
cej p ra w a  p r z e m a w ia ć  w  im ie n iu  
f r a n c u s k ie j  k l a s y  p r a c u ją c e j ,  k tó ­
r a  n a p e w n o  n ie  ż y c z y  so b ie , a b y  
W je j  im ie n in  p ro w ad z o n o  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  p o l i t y k ę , ,  z m ie r z a ją ­
c ą  d o  s ta w ia n ia  n a  n o g i J e j śm ie r ­
te ln e g o  w ro g a  —  n a c jo n a liz m u  

, n ie m ie c k ie g o . <
P o s tę p o w a n ie  B lum a  Je s t  ty m  

d z iw n ie js z e , -ż e  s am  za k o sz to w a ł  
On p rz y je m n o śc i ob o zu  k o n c e n tra ­
c y jn e g o  w  N iem cz ec h , a  *e st z b y t  

, w y t r a w n y m  p o li t y k ie m , a b y  n ie  
'ro z u m ie ć , t e  z p o li t y k i  p o ro zu m ie ­
n ia  z n a c fo n a lis t ą m i f r a n c u sk im i 
m oże w y n ik n ą ć  d la  f r a n e u ś k ię j  
k l a s y  ro b o tn icz e j t y lk o  n o w a  k ię -  

' s k a .  .  "• ■
W  e p o c e  z w y c ię s k ie g o  s o c ja l iz ­

m u o t r z y m y w a n ie  s ię  n a  b a s t io ­
n ac h  in t e g r a ln e j  d e m o k ra c ji'"  n ie  
m oże u p r a w ia ją c y m  ta k ą  p o li t y k ę  
p r z y n ie ś ć  n ić  in n e g o  p ró cz  f ia s k a ,

RZYH (Obsł. wł.). W ielkie 
zaniepokojenie wywołało w  s to ­
licy WłoGh żądacie Jugosławii 
wydania dwóch przestępców w o ­
jennych, kiórzy/w czasie wojny 
zapisali się ’ krwawo w historii 
okupacji terenów • Słowenii!- Są 
nimi: wiceminister wojny gen. 
O rlando i wiceminister spraw 
wewnętrznych Maraoca. Cieka­
we, że ef\aj byli zbrodniarze, 
wybitni działacze faszystowscy, 
zostali mianpwini n a  dygnitar­
skie stanowiska dopiero, przed 
paroma miesiącami..,

gospodarzami na naszej prasta­
re® ziemi, ale musimy pamiętać, 
że wfóg nie śpi i -że pomagają 
mu możni tego św ista — kapi­
taliści, którzy- czując . upadek 
swego systemu gospodarczego — 
przez Odbudowę .. silnych Nie­
miec — chcą odwlec chwilę 
swego upadku.

Q  siłę Polski decydują Ziemię 
Odzyskane — mówi dalej mir\. 
Dybowski — szeroki dostęp do 
morza i grahica na Odrze i Nysie.

Będziemy z roku na rok po-; 
glębiać naszą przyjaźń z naro­
dam i ^słowiańskimi — kontynuo­
wał mówca — Jsędziemy rozbu­
dowywać naszą siłę gospodar­
czą. Sprawy planu inwestycyj­
nego, sprawy, odbudow y i roz­
budowy- łjasąego przemysłu są 
dlą nasf Sprawąmi pierwszej. wa-. 
gi, gdyż "Odbudowując i- rozbu­
dowując naszą^* gospodarkę 
zapewniamy bezpieczeństwo ca­
łemu.'narodowi ̂ polskiemu.

Po przemówieniu m inistra Dy­
bowskiego ząbrał głos mgr Sro-,

„Nam społeczeństwu wiel­
kopolski erftu —- rtiówił on — ka­

zało przeznaczenie dziejowe 
trwać na zachodniej granicy pol­
skiego obszaru etnicznego^ Zna­
leźliśmy sdę w  ten sposób w 
bezpośrednim  sąsiedztw ie1 świa­
ta  gerpiaóskiegó. To uciążliwe i 
niebezpieczne sąsiedztwo' spo­
wodowało, że staliśmy się ba­
stionem broniącym  naszych hi­
storycznych' praw  . narodowych, 
przed zalewem germańskim. i 

W  tej długiej, uporczywej

Walce orzeł, k tóry za chwilę roz­
winie Skrzydła na szczycie po- 
nownitj wznoszonej wieży ratu­
sza, b y ł - nam zawsze -wiernym 
druhem  i  opiekunem, dzielącym 
z nami. złe i  dobre chwile, dni 
upadku i  wzniesienia, dtii klę­
ski i dni zwycięstw.

M y tw arde społeczeństwo wiel- 
kdpolskre — mówił1 prezydent 
Sroka — jako wierna straż Rze­
czypospolitej, będziem y trwali 
na tej! .ziemi i będziem y bronić 
naszych granic. My, społeczeń­
stwo wielkopolskie, skoro : ras 
weszliśmy na dawne szlaki p ia­
stowskie, nie damy się z nich 
strąci^.1-

Po odegraniu hejnału min, Dy­
bowski 'p rzy  dźwiękach hymnu 
narodowego dokonał uroczyste­
g o  odsłonięcia orła.
, 'Uroczystość zakończyła impo­
rtując® defilada'wojska, powstań­
ców,' m łodzieży szkolnej j orga­
nizacji polityczny0 !̂- i społecz­
nych.

Nasz specjalny wysłannik 
telefonuje z Poznan ia:

©$rzynie °<»wiai3 s|s nsdcosii
i delektują się naszą kuchnią 
Dziś spotkanie 
Polska - Węsrry

POZNAŃ. W ielkie przygoto­
wania do meczu między W ęgra­
mi a Polską zostały zakończone. 
W szystkie bitóty w przedsprze­
daży zostały wykupione.
. Obie drużyny zamiesrkaly w 

hotelu „Continental". Wczoraj 
po południu zawodnicy, zostali 
zważeni ł dlatego, nie Obawia­
jąc rię Już nadwagi delektują się 
naszą kuchnią i naszymi wyro­
bami cukierniczymi.

L ip iń s k i 
I M a rc ze w s k i 
skazani na śmierć
Wyrok w procesie 
członków KPOPP

WARSZAWA. Wczoraj zapadł 
wyrok w procesie członków K..P, 
O .P.P. Rejonowy Sąd Wojsko­
w y w Warszawie skazał oskarżo­
nych: Marszewskiego .i  i lip iń ­
skiego na karę śmierci, Kwieciń­
skiego, Sosnowską i Sędziaka na 
karę dożywotniego więzienia; 
Óbarskiego na 15 -lat więzienia, 
Marynowską na 12 lał więzienia.

Kary zostały wymierzone łącz­
nie za przestępstwa -óżnego ro­
dzaju, Przy wymierzaniu ich sąd 
zastosował 'ustawę o amnestii.

Irgun Zwei Leumi oddaje się
pod rozkazy Haganah
24 zabitych w sobotę
Żydowskie akcje odwetowe 
na terenie całej, Palestyny

JEROZOLIMA. (Obsł. wt.). U biegły piątek b y ł najbardtfe} 
krwawym dniem w Palestynie jod-phwili ogłoszenia decyzji.ONZ 
o podziale kraju, W  .dniu fym zabite zostały 24 osoby, w tej 
liczbie 17 Żydów, 3 Anglików jE !4 Arabów. Ogólna liczba zabi­
tych' w zamieszkach przekroczyła już 380 osób!

Wczoraj terroryści żydowscy 
przeprowadzali swoje afaki od­
wetowe na osied la_ arabskie. Bo­
jówka Haganah obrzuciła grana­
tami wieś/ Siiuań w okolicach 
Góry Oliwnej-, w o d je c ie  za 
piątkowy napad Arabów ńa-uży-i 
dowski końdukt pogrzebowy. 
Zabity został jeden dorosły 
Arab i dwoje dzieci. Pięć do­
mów zostało spalpnych.

W czoraj żównięz, w  odwet za 
ostrzelanie skpd;t&la żydowskiego 
i napady na autobusy " żydow­
skie — wysadzono w powietrze 
fabrykę arabską i kilka sklepów 
w  Palestynie. Rówrtocześaie^y-, 
dzi przeprowadzili ataki na wsie 
arabskie w  okolicach Jaffy, Hai- 
fy  i Jerozolimy. Bojówki żydow­
skie b y ły  przeważnie ubrane w

MiPiOns przsz Nlemcdto stotli!
O staną wydobyte i  dna Loary
.■/' PARYŻ.' (Obsł. wł.). Kosztem 
300 -'.milionów franków przepro­
wadza się .wielkie roboty w do­
linie rzeki Loary. Ich celem jest: 
w ydobycie z dna rzeki szeregu 
statków i drąg zalópiońyćłi przez 
Nieopców ,w chwili odwrotu w 
1944 r. Największymi z nich  s ą  
i,Pas le, Cąłats" óraz norw.eski 
statek w ielorybniczy /„Aut-arc-

fW-ody -Loary zostaną skierowa­
ne do (spec) alnego kanału na 
czas wydobyw ania statków. Ko­
ryto- ' rzek i' zostariie -następnie 
przerzuęęme,i .pogłębione, tak że 
sianie się- ona dostępem dla 
imitejszych statków morskich- na 
znacźąej. przestrzeni. Przeprowa­
dzenie tych wielkich robót u-

Podpisanie
bryty jsko-rad ■< ieckiego
układu handlowego^

MOSKWA. W  Moskwie nastą­
piło .podpisanie brytyjsfco-ra-. 
dżieckiego .porozumienia han­
dlowego. Ze strony radzieckiej 
podpisał je minister handlu za­
granicznego Mikojan,, ze strony 
brytyjskiej 'ambasador Petersom

sprawnie - w  znacznym slopnip 
żeglugę francuską 'i będzie mią- 
lo  wielkie znaczenie dla cało­
kształtu życia gospodarczego 
krąjń.

m undury i uzbrojone w  broń 
maszynową.. ’
, LONDYN. (Obsł. Wt.). Jak do-, 

nosi korespondent Reutera z Pa­
lestyny, weżoraj zanotowano 7 
wypadków poważnych starć Ży-' 
dów,ruKArab»mi. W  -środkowej 
Palestynie oddziały brytyjskie 
udarem niły • powtarzające się ra­
bunkowe napędy Arabów ńa 
Iransporfy kolejowe. |
' .  Z. _ dobrze poinformowanych 
kół 'donoszą, że organizacja żyi 
dówska IrgUn Zwei Leumi wy-;
'rśBilą; oddania się pod
dówódzfwo Haganah dla wspól­
nej walki o żydowską Palestynę.

10N D ?N  (Obsł. wł.). Jak się

OTTAWA. (Obsł. wł.). W  K a­
n adzie  niedaleko od miasta7 Al­
berta dokonano niesłychanie 
sensacyjnego odkrycia ogrom­
nych  złó$ ropy naftowej, nada­
jących ,  się do eksploatacji bez 
specjalnych trudności technicz- 
rtyc-h. Zawartość ich  oblicza się 
-według prowizorycznych obli- 
'CZSfift; ńń 20 milionów' Hdktoli- 
trów ropy. Eksploatacja rozpocz­
nie się wiosną przyszłego’ rpku.

ZonM olenle u Białym Domu
Rząd ateński zwraca się
o pomoc USA

BELGRAD (obsl. wł.). Jak podaje 
rozgłośnia EAM nowy 'rząd demp- 
krątycztiy (o utworzeniu którego pi­
szemy na str. £) — ogh»ił'jnż swój; 
program polityczny. Jego najważniej­
szymi punktami są: reforma rolna,
upaństwowienie gałęzi przemysłu i 
banków, równouprawnienie wszyst­
kich obywateli, utworzenie silnej ar­
mii Indowej', lotnictwa i floty mor­
skiej. Rząd demokratyczny pragnie 
współpracować ze wszystkimi pań­
stwami i. ź Q?NŻ'/ Oważa 'on, że re-,: 
alizacja takiego programu umożliwi

przejęcie pełni władzy państwowej 
przez lud.

WASZYNGTON (obsł.-wł.). Pod­
sekretarz stanu - Lorett przyjął am­
basadora greckiego, który przedstawi) 
mu sytuację w Grecji po utworzeniu 
tiądti demokratycznego. Rząd Sofu- 
lisa, zwrócił się do rządu iOŚA z 
prośbą  ̂ o zwiększenie pomocy woj­
skowej. W Białym Domu ftie ukrywa 
się. zaniepokojenia w związku ' i  u-, 
tworzeniem greckiego rządu demo-, 
krątyczńego. Loyett odbył specjalną 
konferencję z Trumanem w sprawie 
Grecji. Odmówił - oą dziennikarzom 
wszelkich informacji na temat tej 
rozmowy. '''

SPÓŁDZIELNIA OW OCARSKO - WARZYWNICZA
poleca codziennie świeże o w o c e  i w a r z y w a

Wroclańr, ul. Łokietka 2 — pl. Trzebnicki 7, 
pl. Legnicki 1 — leL 35-62

Stołówkom i kupcom umożliwiona dostawa C eny hurtowe I

okazuje, liczba Anglików, któ­
rzy pragną udać się do Palesty­
ny, aby walczyć po stronie arab­
skiej, przekroczyła juil iMOO!...

Zespół polski jest w komple­
cie, jedynie Kolczyński ma dziś 
przybyć samolotem z W arszawy. 
W  zespole Węgia**zaszly pewne 
zmiany. W  reprezentacji W ęgier 
będą walczyć, licząc od muszej 
do ciężkiej i  Rednay, Horwnth, 
Feher, Vajda, hfarton, Pupp, Ho- 
m olya ' i H « o y .

Drużyna- gości składa sie z W 
pięściarzy, kierownika Iwana, 
kapitana Ew y i sędziego Rarifay. 
Goście mają przeciętnie po 23 
łatą, są młodzi, smukli j przy­
stojni. Poznanianki są nimi za­
chwycone i żądają od nich auto­
grafów.,.

Specjalnym powodzeniem cie­
szy się zawodnik rezerwowy, 
wagi półciężkiej Lanyi i sędzia 
Barifay. Rezerwowy Lanyi przy­
jechał wprost z Czechosłowacji, 
gdzie zremisował z Radem ache- 
retti.

W  drugim  spotkaniu, które 
odbędzie i się w warszaw ie,' zaj­
dą zmiany w polskiej reprezen­
tacji, a mianowicie w wadze mu­
szej w ystąpi Kruża a półciężkiej 
Szymura. W  Poznanin. Skład dru­
żyny polskiej nie u leg ł zmianie.

Furce Ouurlerś sprzedaj roboInlRós)
rząd Schumana - Francje
Niewesołe wieki 
z Paryża

PARYŻ; (Obsł. wi.). Grupa „Eorce 
Ou-vajere“ kontynuuje »wą rożbijac- 
ką ^ałalność. Zgodnie z oświadfcze- 
niem -jej oficjalnego rzecznika, kiero­
wnictwo grupy przypuszcza, ie : uda 
mu rią Wkfótde wriąguąó w ,swoje 
szeregi <k> 2- i milionów pracujących, 
'tę  -jrcajiro?ił<my liczbf :
członków związków ' zawodowych 
zgrupowanych, w GGTX Przywódcy 
„Eotce Ou>riere“ sądzą, w  przyłączy, 
się "do nich, 3Ó autdńómiczńych żwi^a- i 
ków zawo;dowycbs - z' którymi rozpo­
częły się- w dn iu  .; wczorajszym roz­
mowy wstępne,

.Wczoraj tafcźe pSłosuf ̂ we- przystą-' 
pienie do rozlamówej , grupy przed­
stawiciele związków zawodowych 
pracowników poczt i jtel^rafÓw. Zo­
stała '■powt̂ SaSj , śpęćjąlhą,) .:k;0riitsja‘ 
porożnmiewawcza. —- Komunistyczna 
„Humanite" ostro atakuje rozbijacką 
>diżiałZlność „Force Ouyriezę" j ' żą- 
rzuca jej współpracę-z Amerykańską 
Federcają Pracy (ÓLL), której przy­
wódcy zpaowiędrięłJ rOdbkU ‘ fran­
cuskiego ruchu zawodowego* ,

PARYŻ. (Obsł. wł.), Wczoraj pre­
mier Schuman >0dbył,<thjńą ktrafJeręh-' 
eję z ministrem Bidaułt, dowódcą.

Katastrofalne 
położenie finansowe 
Francji

PARYŻ, (Obsł. wł.) W czasie 
debaty budżetowej we francuj 
skim Zgromadzeniu Narodowym 
Jacąues Duclos skrytykował po, 
stępowanie rządu domagającego 
się od parlamentu ■ uchwalenia 
budżetu bez zapoznawania się z o- 
becnyrp stanem gospodarki fran­
cuskiej. Rząd projektuje przyjęcie 
na rok 1948 budżetu & roku 1947 
z małymi zaledwie zmianami.

W czasie debaty wyszło na Jaw, 
że wewnętrzne zadłużenie skarbu 
państwa wzrosło z 9 miliardów 
franków w ciągu rpku ubiegłego 
,do ,sumy 280 miliardów franków! 
Zapas złota spadł z 2000 ton do 
400 ton! Rząd ma zamiar zreduko­
wać 150 tys. urzędników.

francuskich, wojsk okupacyjnych;.gen. 
Koenigiem i podsekretarzem. Stanu 
'dla spra:','r Ni*miec“Sehneiterem. jPrzy- 
pćszcza się, że tematem obrad hył° 
przyłączenie -stręfy ftaticuskfej'  do 
aj^losasktej rtBizonn .̂- ^

M a rs h a ll
administratorem
„doraźnej pomocY".^

WASZYNGTON. (Obsł, wł.). — 
Prezydent Trumąn mianował 
wczoraj m inistra' M arshajla ge­
neralnym  administratorem ddfhr 
żnej pomocy USA dla Francji, , 
Wioch, Austrii i Chin. Specjał;.. 
ńe pńhtcftnoctiicfwa' - pozwolą 
hiarshallowi kontrolować w  spła­
wach realizacji tej pomocy jego 
kolegów, ministrów resortów go- 
spogarczycH. ( '

W  Stolicy-UŚA 
mówi sif, *e }Ąar- 
s h a lł . będzie ad-

ministnatoreot''
długofalowej „po 
mocy" dla’ kra­
jów objętych płe-
nem, którego sam 
jest autorem.

W Kaszmirze
znowu
zacięta wirlhi

NEW DELHI. (Obsł wt.J. w '  
pólnocsnym Kaszmirze rożgcrża ty 
pd dwóch d n i zaęiętę walki mię­
dzy .Muzuł-manaittP:’a'■•ótidjiśffhfiiii . 
Ilindustanu. Okazuje się ' ię- gra­
n ico  Kaszmiru przekroczyły, ed  
strony Pakistanu silne oddziały 
muzułmańskie,, do których przy­
łączyła się część ludności miej­
scowej. M uzułmanie są doskonale 
uzbrojeni, na czele ich stoją do- i 
b r z y |  dowódcy, i Oddziały ' ich 
znajdują się w stałym natarciu, 
tak że wojska łundąskie muśta? /  
ły ograniczyć się do defensywY- 
Samoloty hinduskie bom bardują 
bez przerwy posuwające sią na­
przód kolumny muzułmańskie w  
rejonie Ihangar. W ałki przybie- 
rają, stale na ostrości, ponieważ 
Sr4y. muzułmańskie rosną z go­
dziny; n a  godziną. ^

(Jak wiiadomp przyczyną wałlc 
w Kaszmirze jest dążenie Muzuł- 

do przyłączenia . tego 
kraju do Pakistanu.)
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Katastro faln a 
S f taacja zb o żo w a  
we Francji

PARYŻ- Rzecznik francuskiego 
ministerstwa roltiictwa , oświad­
czył, żp
we Franci j is t Jśardżo powabna’ i 
te  rżad napotyka na poważne 

' tr-udriośd, tjy ^utrzymać pbecny 
tnin'malny 200 gramowe p r z y d a ­
ły ćjiieba na dotychczasowym: po­
ziomi e. Z-trory tegoroczne dały 
zaledwie 3 milidny' 2<W 'tys-' ton 
zboża, normalne, zbiory przed wo­
jenne wrnośtty 8 milionów ton, a 
Zbiory zectłorOczne Wympsły 6,8 
m l ona torr Deficyt zbożowy jest1 
olbrzymi tatr,'" te  Francja tnt- 

?’ tteie Ltoptla. ,żdkup^,: ;za gratiito 
'.wielkie' ilości zboża, co’ wobec e- 

gdłtiej sytuacji tywnofcowei na 
ńwtefcMs. Re Jest rzeczą łatwa.

Usankcjonowanie 
wo sło w o ] 
penetracji U S A  
w Iranie

' . i LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi, te  rządya^trykaĄ itó^dii^ł, 
w sekretariaoie Narodów Zjedno­
czonych tekst-układu .podpisanego 
w październiku ,br.' w, T-eberatye 
z rządem Jtanu. "Układ tei. prze­
widuje, że specjalna’ amerykań­
ska misja wojskowa „dopomoże 
w przeprowadzeniu reorganizacji 
armii irańskiej” . .

Oficerowie amerykańscy będą 
■ Odzie lać rad przedstawicielom-'mi- 
1 nisterstwa wojny tranu i pzłon- 
kom sztabu generalnego. Szef mi­
sji amerykańskiej' i jej członko­
wie sa uprawnieni do przeprowa­
dzenia wszelkiego rodzaju inspek­
cji i wizytacji jednostek .irańskich 
sił zbrojtiyjph i zakładów zbroje­
niowych. y
' '.Układ stwierdza ponadto,-^' że 
rząd irański nić będzie korzystał 
k'usług misji wojskowych żadne­
go innego państwa przez cały 
czas trwania układu.

Duclos
o próbach rozbicia 
COT

PARYŻ. Przewodniczący khibu 
parlamentar­

nego ■ francu­
skiej partii ko­
munistycznej —- 
Jacąues Duclos 

wygłosił w 
I; Zgromadzeniu 

Narodowym ... 
przemówienie,’ 
y którym stwier I 

dfcrił, te  Amerykańska Federacja 
Praey;,dąży doć-Jtoabtoia . Irśńcu- 
skiego ruchu zawodowego.

Duclos podkreślił, te  w czasie 
swej ostatniej bytności We Pran- 
cji przedstawiciel Amerykańskiej 
Federacji Pracy Irving Brown nie 
ukrywał, te  wydał tysiące dola­
rów, teby rozbić jedność francu-1 
łkich żwiązków zawodowych —* I 
Zjednoczonych w CÓT. Duclos do-1 
dał, te  próby rozbicia CGT skaza­
ne są na niepowodzenie, ponieważ I 
wiąkszość robotników darzy w 
dalszym ciągu całkowitym zaufa-1 
nienj przywódców Związków za-'I 
wodowyeh i  kierownictwo CGT. I 
Wiąkszość robotników francuskich I 
potępia stanowczo rozłamowców I 
* .iftorce Ouvriere“.,

Niemki zdobywojq kalorie
Cynizm czy głupota
Łzawe pielgrzymki do Berchtesgaden

Podróżując po Niemczech spostrzega się przede wszystkim jak bardzo w ciągu ostatnich 2-ch 
j  ” if.mcY nabrali pewności nebie. Ta pewność siebie przejawia się najjaskrawiej w dążeniu do 

odzyskiwania swych przedwojennych majątków. Na pewno jeszcze w ubiegłym  roku nie pozwo­
liliby sobie na tak gwałtowny protest przeciw liście zakładów fabrycznych, przeznaczonych na 
odszkodowania wojenne, choć liczba ich zredukowana została z 1.636 do 682.
PIELGRZYMKI DO BERCHTES­

GADEN
Aż do r. 1945 niewielu Niem­

ców odczuwało -wyrzuty sumie­
nia: — To. jnsi Wojna! — mówili, 
machając ręką, nawet jeśli Szło 
o najjaskrawsze potworności: O- 
becnie nie krępują się w  mani-; 
lestówaisiu swych uczuć i ófirrae 
Mumriiój urządzają pielgrzymki 
do Berchtesgaden, gdzie godzi­
nami spacerują po • ulubionych 
górach Hitlera, Chodzą \ nawet 
po zboczach, ozhaczonych napi­
sami : „Niemcom przejście wzbro 
nione". Nj,etylko chodzą tamtę­
dy,, ale spotkawszy cu-dzoziemoa 
spogląd.ają ńa niego z oburze­
niem, dając mu wyraźnie do 
zrozumienia, te  pojawienie się 
niepowołanej osoby na tej’świę­
tej ziemi uważają za bluźąier- 
stwo. przeciw swemu bóstwu.
• Stosunek Niemców do obco­
krajowców to dziwna mieszani-

gbiy©ży/i JjzhśbStwa:; Każdy 
Niemiec uważa w gtębi duszy, 
że jedyny błąd  Hitlera polega! 
na tym, ią zabrał się do prze­
prowadzenia Właściwych rzeczy 
W niew laściw y sijosób, ’Ą teraz 
oni muszą za to cierpieć... Bo 
są przekonani, że ńik't n ie  cier­
piał tak, jak otłii.i, chętnie opo­
wiadają o swych udrękach. — 
Pewna młoda dz iew czy n az  Mo­
nachium ,-użalała się przed jed- 
nym z korespondentów pism za­
granicznych na panującą w tym 
mieście óiąsnofę mieszkaniową.

— Mieszkamy po trzy i cztery 
osoby w jednym  pokojjil —> o- 
świadozyła ze zgrozą.

Gdy korespondent zwrócił jej 
uWagę,- że w  Stalingradzie i w 
Warszawie miąstech zburzonych 
przez Niemców, mieszka w jed­
nej rzbie^ po lo  osób, odpowie­
działa niecierpliw ie:

,—- Ach, nie' można wierzyć 
Słowiąnam l/^yrojriślają np po­
czekaniu byle jakie .wygodne 
im kłamstwa! fS '

CZYM TERAZ KRĘCISZ?
Pomimo granic między strefa­

mi okupacyjnymi wszyscy Niem­
cy myślą i rozumują tymi sa­
mymi kategoriami. Może dlate­
go, że wszyscy żyją w podob­
nych warunkach. Otrzymują 
mniej więcej po 1500 kalorii 
dziennie. N ie  jest to porcja gło­
dowa, ale w  każdym razie wszę­
dzie panuje .niedożywienie ' i 
zimno, i okazuje się — że to 
wystarcza, b y  zramać .rozśławio-

P r z e m y t  w a lu t 
z Polski 
do Czechosłowacji

PRAGA; Jak donosi dziennik 
„Prace** organa
wpadły na trop bandy j^emytników 
^yal ut  ̂.z P ols k i do |  Cz ©di os łów ac ji. 
W  Czeskim Cieszynie aresztowany 
został agent międzynarodowej %zaj£l 
przemytniczej. Stetsa,' w mieszfcah-ją 
którego ^znaleziono prześfcłp 9.000 
dolarow w banknotach papierowych,, 
900 dolarów w zlocie oraz inne wa- 

wartości 700 tys. koron. , G, are­
sztowaniu Stetsy zawiadomione zo­
stały polskie? władze bezpieczeństwa.

27 grudnia
1939

Następnego dnia po krwawej 
Masakrze w Wowrze Gestapo a- 

[ -■], resztuje Mieczysława Niedział­
kowskiego, , przywódcę Polskiej 
Partii Socjalistyczne}* długoletnie* 
go redaktora naczelnego „Robot? 
nika", twórcę ochotniczych bata- 

' r lionów robotniczych, które brały 
udział w obronie Warszawy. j§P| 
resztując tego Wielkiego Patrioty 

i Niemcy spodziewali się ’ złamał 
, ducha, oporu w  narodzie polskim.

: Niedziałkowski zginął póztliej za-. 
I-- mordowany przez oprawców hi- 
■w . tlerpwskichy ale ndrM polski nie 

ugiął się przed okupantem,

19*1
Wielka • Brytanii wypowiada 

wejn( Ru/garii, która stała nr ma- 
• ńewetkowym . państwem w rękach 
Kttmców. V?ypowiedteriie to rnt 

. gżfszżf mi chwili abeciui znacze­

nie izjffip sj tepretyęznę. Btd%iria 
■ . 1 marca przystąpiła, -do paktu 

trzech.

19**
■ Sąd belgijski 'w  Brukseli pó 
przeprowadzeniu'róZprąwy skazał 

i zaocznie ha imierł Leona Degfel«' 
f laę przywódcę faszystów \ belgij­

skich (tzw. rekMstów)/ współpra­
cujących z m en a m i ,-' EbgrWl* 

. był dowódcą belgijskiej formacji 
|  S$, którą walczyła na froncie 

wschodnim.

28 ęiudnia
*938

Na terenie okrojone} Czecho­
słowacji, pófostnąĘPj całkowicie 

-• pod rozkazami Niemiec, rozttńątor 
..nó. partię komunistyczną. „Pręty- 
dem" _Czeehósłowe(C'ji dr Ha/cha 

■' wypełnił sutkę - polecenie, otrzy­
mam z Belina,

ną' po całym świerne etykę „hei; 
rerurolkif.

pisa^ą.^tóćtfski' pówi®- 
dr Jat k'&dys, ż« Niemcy są łudź 
m: tek nieprzyjemnYnu, iź obrzy 
dzają wszelkie zalety. Jedną z 
tych zalet byle niew ątpliw ie — 
niegdyś uczciwość n a todu , nie­
mieckiego. Ale to byio ju t daw­
no. Od eznsU 'hitJ«;jyzteu(':~r: dó 
obwili wybuchu Wójriy uczci- 
w to ? łą  statą się mitem, cf któ­
rym dziś nawet wspomnienie już 
wygasa. C ąatny rynek s ta ł : się 
obecnie w Niemczech zjawi­
skiem tak ppwszednifą, jak- stoję 
wo „kręcić , które wyrobiło so­
bie pełne prawo obywatelstwa 
w skorurapowanym kraju- ,Ci5Ytnj 
dźiś kręcisz?" — io pytanie tak 
powszednie, £ £ ' jak  codzienne, 
„dzień dobry!" X rzeczywiście■ 
Niemcy kręcą dziś wszystkim — 
czym się tylko dą: -walutami, 
żywnością, towarami włókienni-, 
czymi, papierosami.!.

KIEDY ZNOWU W OJNA?
I wszyscy marzą o wojnijS. -VV» 

W ierzą w  nią, jak w „deus «x 
machina", który b y  “wyzwolił 
ich ze stąąm obecnej depresji.—̂  
Powabni politycy, czy spiskow­
cy nie zdradzają się z tynki na­
dziej arrii; ale ludzie z1 „szarego 
Itumu" niebacznie d a ją  folgę 
swym najdroższym marzeniom. 
Rozmawiający z jednym  z ko­
respondentów zagranicznych — 
pewien berlińczyłc -powifedzdał t

— -Wojna musi być. Przecież

my ńaptaw dę' tnainY dld siebie 
źa rńajo przestrzeni.
, — Jakto. więc pan myśli o ja- 
hioj® woirMe ząborczdj;1 ga strony 
Nimttięc? W  dididdjśe®} sytuaq,i

Przed Kongresem
Franiu 0 czyźnionep
Bułgarii
' SOFIA. Komitet Narodowy Buł­
garskiego Frófttu. Ojczyźnianego— 
postanowił zwołać na dzień, i-go 
lutego 1948 r. SogólnokYajOwy jrjazd 
wszystkich organizacji i partii pg- 
lityóźńyeh, ^fćhodźąćych w skład 
Fronty.
. iZjajśa" wysłucha "sprawozdanie 
premieraDymitrowa o dotychcza­
sowej działalności Frontu Ojczyź­
nianego' i o- Jego zadaniach, prze- 
prowadzi dyskusję . nad ■ nowym 
stafiitefa 1 dokona wyboru nowe­
go Komitetu Narodowego: ,

, MOSKWA. Przewodniczący Rady 
Związków. Zawodowych Kuźniecow

swym sprawozdania
złożonym ąa posiedzeniu Rady, że 
zbiory zboża w tym roku przekro­
czyły O 58 proc. zbiory roku 1946. 
W cjąjju » ;tSńęey pieżącegp: ro­
ku. produkcja artykułów przemysło­
wych przekroczyła w. Związku Ra­
dzieckim o 22 proc. produkcje tego 
samegp okresu roku 1946.

swej ojczyzny? — apytag zdu­
miony dzianą.karz. 

f ‘4- Nasza ..obecna Sytuacja jeśi 
''łyłkóy nieporozuaieniem J V;.'ód? 
.powiedział Niemiec dyploma­
tycznie.: £ ’

KOBIETY ZDOBYWAJĄ 
KALORIE

Kobiety niemieckie, owe ,>dum- 
ne Gerąianki" stracimy zupełnie 
sw ą , dumę. Nie iylko mtode 
dziewczęta, ale stateczne żony j 
mafki „fratemizują ąię‘Yz tirźęd- 
hrkami "tol-
nięrzami armii 'oku oacy-nych, f 
nikł nie bierze im tego za złe-— 
nikt nie uważa tego za coś, hań­
biącego /pie. tylko pośsttoSł Wa 
k ^ ie ty ,  ale dały naród Meipiecf 
ki: mężowie, ojoowie i bracia są 
'dtoóhi, że irui kobiety wykazują 
tyle „dzielności" i um ieją radzić 
sobie i pomagać swym rodzinom 
w tak ciężkich czasoh; Nie jest 
to bynajihn i^  twierdzenie goło­
słowne, Oto na posiedzeniu paw 
nego kiubu kobiecego w  Kassel 
tecma k  mówczyń, nawiązując 
do wycofania 11 tys. urzędników 
anfiolskich z brytyjskiej iirefy 
okupącyjne}:, określiła ten fakf, 
jako- jtodiągająey zą sobą srogie 
ograniczenia żywnościowe dla 
niejednej rodziny n iem ieckiej'i! 
ubolewała,, nad utratą „poważnej 
ilęśęi,_ kalorii, które — pod po- 
stodią,j,czekolady, biszkoptów i 
konserw umiały zdobyć U oku­
pantów kobiety niemieckie".
' Trudno określić, — czy takie 
twierdzenie wynika z'cynizmu— 
My z bezgranicznej głupoty ? 
Cynizmem, czy też gjupotą są 
marzenia o wojnie, Liżą we piel­
grzymki- do Berchtesgaden, i 
nieustanne protesty przeciw o- 
graniczeniom żywnościowym i  
brakowi opału ? Można, sobie w 
końcu zadać pytanie, czy Niem­
cy  zdają sobię w ogóle sprawę 
z tego, że przegrali wojnę? Chy­
ba tak ,. tylko większość nie ro­
zumie jeszcze dlaczego. J. M.

Nowe kierownictwo PSŁ
podejmuje likwidację ciężkiego spadku
po Mikołajczyku i jego klice
ZI plenarnego posiedzenia ŃKW PSL

WARSZAWA. Dnia 20 grudnia br. odbyto cię plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komitetu Wykonawczego Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Referat o aktualnych problemach polityki za­
granicznej wygłosił d r W ładysław Kiemik, zaś referat politycz­
ny  o sytuacji wewnętrznej wiceprezes NKW Czesław W ycech.

Po referaiach wywiązała się 
wielogodzinna dyskusja, w któ­
rej poruszono najistotniejsze 
sprawy, dotyczące międzynaro­
dowej sytuacji politycznej pro­
blemów polityki wewnętrznej i 
sianu organizacyjnego^ Stronnic­
twa.
- Mówcy stwierdzili, ić ,w któtkim. 
okresie od ostatniego, żebrania Rady 
Naczelnej Stronnictwa, która podję­
ła szereg podstawowych uchwał, uT 
Walających nową linię polityczną 
Stronnictwa dokonano 'dużego wysił­
ku w , kierunku • reorganizacji - ogniw 
terenowych PSL, w sz&ególnoiei' po­
wołano do życia nowe Zarządy wo­
jewódzkie w 13 województwach oraz 
rozpoczęto intensywną pracę na 
szczeblu powiatowym, • odbywając li­
czne zjazdy i konferencje.

Podejmując likwidację ciężkiego 
spadku politycznego po? byłym kie­
rownictwie PSL, działacze stronnic­
twa Spotykają,^ z pejtiym zrozumie­
niem nowej drogi PSL-w szeregach

19*1
Po długich pertraktacjach pod­

pisano traktat przymierzą pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi -a

' Iranem orąż Anglią i  lranem. 
Akt ten zakończył okres polityki, 
w którym Iran kokietował Niem­
ców. ’Ź powodu 'polityki już w 
połowie września państwa agto- 

. saskie zmusiły szacha Reza Pahie- 
vi do abdykacji.

19*2
Marionetkowy rząd. francuski 

w Vichy rozwiązał'legion francu­
ski (legion T ricolpre). który hył 
przeznaczony w swoim założe­
niu do walki,.na froncie, wschod­
nim. Do legionu tego wcielono 
przymusowo wielu patriotów fran­
cuskich i sam rząd w Michy do- 
szedł do wniosku, że trzeba go 
rozwiązać, gdyż „fest on niepew­
ny politycznie".

19*3
h Goebbels udzielił wywiadu a- 

merykańskiej agencji prasowej, 
mówiąc m. in. ,,’Nie twierdzę 
wcale» że rok : 1944 fżzyńięsie 
koniec twojny europejskiej.Nięni-. 
cy po raz pierwszy w tej woj- 
'nie poniosły poważne straty teren 
■nowe i porażki Wojskowe pod 
Stalingradem, w Tunisie, we wio-, 
sgeeh południowych, na Ukrainie 
wschodniej"^,

aktywnych driiłaciyi^hłopskkh, z  
drugiej za i strony z pozytywnym i 
życzliwym. ■ Stosunkiem aktywów 
stronnictw demokratycznych, zwłasz­
cza partii robotniczych i bratniego 
Stronnictwa Lucfowego. i 
, -Naczelny Komitet Wykonawczy 
aprobował podjęte przez Prezydium 
NKW kroki, zmierzające do nawią­
zani* bliższej współpracy ze Stron­
nictwem Ludowym, w szczególności 
powołanie do życia wojewódzkich 
Komisji j porozumiewawczych obu 
Stronnictw. '*!■,1 v-

Naczelny Komitet ^ykonawjczy 
zatwierdzi! rówąież nowy wzór legi­
tymacji członkowskiej- .Członkowie 
Stronnictwa, którzy do dnia 31 mar­
ca- 1948 r. nie wykupią nowych legi­
tymacji utrącą prawa członkowskie i 
Przy zgłoszeniu w późniejszym ter­
minie traktowani będą jako nowo- 
zglaszający się, NKW włożył zara­
zem na wszystkich członków Stron­
nictwa organizacyjny obowiązek pre- 
numerowanie naczelnego organu stron­
nictwa „Chłopi i Państwo" lub „Pol­
ski Lu-dowej", wzglidnie „Piasta". 
Członkowie Zarządów Gminnych, 
Pówjajpwyęh, Wojewódzkich i władz 
naczelnych obowiązani są prenume­
rować „Chłopi i Paóktwo", tub Je je- 
“cj1 * tygodników regionalnych ora* 
„Gazetę Ludową".

Naczelny Komitet Wykonawczy 
wt*W*ł również jednocześnie woje- 
wódzkie l powiatowe komisje wery- 
" h g yjne dę  przyśpieszenia akcp we­
ryfikacyjnej,; tak aby była ona za­
kończona na dzień 31 marta' 1948 r.

Na skutek interwencji Trygve Le
Syed Htrsen zostanie zwolniony
Zamierza on 
opuścić USA

MOSKWA. Agencja Tass dono­
si z Nowego Jorku, ż e  am erykań­
skie w fadzć\ irtiigraeyjne w strzy ­
m ały j postępowanie przeoiwkb 

koręspón^entoW i, dzienników hin­
duskich ^ y e d ' Hasanowi, akredy­
towanemu- przy  ONZ. Hasart, 
k tóry jest Kółespondentem dzien­
ników hiflduskfch «,,$wadijiaźra”  i- 
„Peoples, Age‘“ > zestal kilka -dpi 
tem u aresztow any i osadzony ,, na 
wyspie Eljjir Istattd, W a l  on jjyć 
deportow any z e , Stanów  Zjedno- 
bzonyęh, gdyż -—,jak  ośw iadczył 
rzeczrtik departam entu - stanu; — 
dżićnńik, “„Peoples Age“ lest o r­
ganem, hwdnijtiei parti komuni­
stycznej, ,

H a sa m W , zdaniem, przedstaw i­
cieli departam entu stanu ■— przy­
był do Nowego Jork-u jako student 
i został korespondentem pisma 
„Peoples Age“ bez zgody i w ie­
dzy w ładz amerykańskich.

H asan Wysłał -z ta lię  Tsland de- 
p e ^ ę  protestacyjną do sekreta­
rza generalnego Narodów Zjedno­
czonych T rygye Lie. W skutek m-

23-ktlogramowjr
łosoś!

GDYNIA. V  miejscowości n ’ 
złowiono łososia o rzadko na nas 
wodach spotykanej wadze 23 kg!

terWęrieji tego ostatnlęgo 'dzien­
nikarz hinduskj z o s ta ł1 zwolniony 
i będzie nadal, pełnił swe .v: obo­
wiązki. . .
, Uasan oświadczył, że w  poło­
w ie. s ty czn ia ' opuszcza ■ Stany 
.Zjednoczone j  udaje się do Bom­
baju.

6ree)a
m  ffiowfm etapie

Utworzenie w  noc w igilijną 
greckiego rządu demokratyczne­
go oznacza zapoczątkowanie no­
wego etapu w rozwoju w yda­
rzeń na półwyspie Peloponę- 
skim. Dotychczas była  bowienii 
mową o greckiej partyzantce de­
mokratycznej, która pod dowódz­
twem gen. Markosa zwalczała 

! jedyny, uznany przez większość 
państw rząd Sofulisa-Tsaldarisa. 
Obecnie, jak io przyznaje nawet 
wczorajszy „Times" — politycz­
ną sytuacja greckiej partyzańłld 
zmienia się całkowicie. Nowy 
demokratyczny rząd grecki, po­
wołany do tycia  z pełną apro­
batą znacznej części narodu 
greckiego, zostanie bez wątpie­
nia uznany przez państwa de­
mokratyczne, podobnie jak to - 
się rzecz ma z emigracyjnym 
rządem hiszpańskim. W  ten spo­
sób , działalność oddziałów gen. 
Markosa zdobędzie podstawy 
prawno-poUłyczne, na zasadach 
obowiązujących w polityce mię­
dzynarodowej.

Konieczność utworzenia rządu 
demokratycznego nasuwała ń ę  
ju t  od dawna. Jeszcze przed kil­
koma miesiącami oddziały ludo­
we .kontrolowały jedynie niedo­
stępne. tereny górskie północr.H 
Grecji, w  miastach i dolinach 
panował niepodzielnie terror 
rządu ateńskiego. Zwycięskie 
działania oddziałów ludowych i 
stale powiększanie się liczby 
zwolenników gen. Markosa, roz­
szerzyły wpływ y demokracji na 
tereny, które b y ły  dotychczas 
wyłączną domeną rządu ateń­
skiego. Grecja podzieliła się na 
dwa światy, między którymi nie 
mogło w żadnym wypadku dojść 
do kompromisu.

Objęcie władzy przez oddziały 
demokratyczne na poważnej czę­
ści terytorium Grecji postawiło 
przed demokratami greckimi no­
we, wielkie zadania. Należało 
stworzyć organa adminisłraoji i 
bezpieczeństwa publicznego, zor­
ganizować życie gospodarcze, 
zapewnić wyżywienie ludności, 
otworzyć szkoły, założyć sieć 
służby zdrowia. Dla tego celu 
nie wystarczały już dowództwa 
poszczególnych jednostek party­
zanckich. Zadania Bdminisiracy)- 
ne i gospodarcze musiały prze­
jąć władze cywilne, kierowane 
przez rząd demokratyczny.

Takie b y ły  bezpośrednie, prak­
tyczne koniecznośai utworzenia 
rządu demokratycznego. Naj­
ważniejszym jednak było io, że 
naród grecki chciał mieć wresz­
cie twój własny, rząd, będący 
wyrazicielem jego interesów i 
dllaiego rząd taki powołał.

I  wioski węgiersKie
przyłączone 
do Czechosłowacji

PRAGA. W  tych dniach podpisa­
ny został W Bratysławie protokół o 
wytyczeniu przez specjalną komisję 
mieszaną nowej czechosłowacko-wę­
gierskiej granicy' -w Słowacji. Proto­
kół w y « let o  przyłączenie jłó C ze-  
chosłowacji n ą  podstawie niedawno 
zaWiftej, umowy pokojowej ''*■ V ę- 
gteń®, trzech miejscowości węgier- 
*'kich: Rusowce, Czunowo i Jarowe*. 
Ludność tych gmin otrzymać ma w 
myśl postanowień protokółu pełne 
Pr łwa przysługujące obywatelom cze- ‘ 
chosłowackim, - t

Prptokół podpisali: przewodniczą-j' 
ty  • Słowackiej Rady Narodowej ■ dr 
Horvath, oraz: pofekte tarz stanu w 
węgierskim ministerstwie spraw we- 
wnętrzych, dr Kiss.

Dla walki o wolność Giecji
Powstał rzęd deaiobratynny
z gen. Marbosem
na czele

RZYM. Rozgłośnia greckiej armii 
demokratycznej donósi, że W dniu 
24 grudnia ustalony został demokra­
tyczny rząd wolnej Grecji, na czele 
któr^o stanął gen. Markos.

Wymieniu rządu demokratycznego 
minister'’ sprawiedliwości Miltiades 
Ęorfiroigenis odczytał orędzie do‘, nn- 
rbdtą które stwierdza, że wskutek'za­
machów brytyjsko amerykańskich im-> 
penahstów na' niepodległość 'Grecji i 
wskutek zniesienia przez faszystow­
ski rząd Sofąlisa instytucji demokra­
tycznych — powstała konieczność 
utworzenia demokratycznego rządu, 
kfóry hy był wyrazicielem interesów 
-narodu greckiego. Orędzie podkreśla, 
Że imperialiści anglosascy dążą - do 
przekształcenia Grecji w bazę swej 

Rontyfer sfeieręwanej pt%gt , 
g  Wkę ,demj‘ktatvcznrm.,kaa*cmi bŁłii’ 

, | |g ! S  i 14oa i '  ajRk>’ i i lifgl ‘
Dalej i orędzie stwrętdza, fIe rząd

demokratyczny zwoła jak tylko to 
. oędziię,-’®Mji3ye. ZgromidŁetue ■ I&b* 
dowe? jato' jedfily' suwerenny organ 
reprezentujący naród. Ustawy ogło­
szone przez kwaterę główną greckiej 
armu demokratycznej pozostaną w

Demokratyczny rząd grecki hędzie 
wraz z narodem greckim prowadził 
w da lszy  ciągu walkę o wyzwoie- 
nie Grecji spod jarzma zagranicznych 
impendistów, — aż do ostągtnte a 
całkowitego zwycięstwa demokracji. 
Rząd demokratyczny będzie dążył 
d° ,  tofw-oju oświaty, do utworzenia- 
sądów ludowych, do przeprowadzenia 
reform społecznych łącznie z refor- 
jną„ ramą.;.
SOFIA. Z inicjatywy Frontu Ojezyź- 
nł“ ®?o utworzony został w Sofii 
„Kemnet Pomocy Narodowi Grec­
kiemu . Zadaniem Komitetu bedzie 
organizowanie zebrań, podczas któ- 

słusznej ‘
« £ k l, ąarodu[greckiego f wolność i 
f e t t o i j ę . .  Pozą tym Komitet hę-

j* u?hSrł pmoc dk



KURI ER S tr,
J l a .

{ łó ilc u  i (

'■.' — Ta widzisz ty,- te na ten 
boks tpjn^HHe.snme otiby cho­
dzą.

-  Trzask! Trzaski — Cudownie, przepięknie, 
Co za ciosy! Dalej, lewyiń-pró- 
stym v) szczękę! Prawym p  
iolądek.

...ostem, dziewięć,\ dzie­
sięć!!

— Kapitanie,, zachwycają­
co..! Czy obywatelka > byłaby 
te& taka -‘zachwycona, gdyby' 
obywatelce tak kto buzię urzą­
dził. -■ .. -V

^ — Cham! brutal. Jak się to 
■odzywa' dófłbbój, ‘wmrrtnej ko­
biety1!, „

„Moje zdanie o moim Kurie

Jakich nowych działów
domagają się Czytelnicy?
w naszej ankiecie na tem at 
żele! i wad Kuriera

(45) E dm u nd  W ie ru s , C zęs to c h o ­
w a , O s ta tn i G ro sz , n i. S z c z y to ­
w a  14:

,,Kurier Ilustrowany zaliczam do czoło* 
wych pism w Polsce. Podobała . mi sic 
przede wszystkim powieści I felietony 
humorystyczne. Zawodzą Ilustracje (nie­
wyraźne). Proponuje wprowadzenie spe­
cjalnego dodatku tygodniowego dla mło­
dzieży w wieku gimnazjalnym. Żeby 
nawiązać z nla kontakt. Zmienić należy 
Jóźku 1 Walerkii, Żeby były. naprawdę 
humorystyczne. Najlepsze hasło: Kurier

• — walczy ż analfabetyzmem*4.

(4ft) i J m i l t l ) "  L e g n ic a  (ń a^ w ir 
sk o  i ad re s  z n a n e  red a k c ji .  '

Od pierwszego numeru Jestem przyja­
cielem Kuriera, wiec jakó prosty robotnik 
postanowiłem takie WzJ&ć ndział - w an­
kiecie. Według mnie pożądane byłoby 
wprowadzenie kaclka zawierającego „rze­
czy ciekawe4* - -  kiedy l co Sie stało, lak 
I kto to zrobił. Jak to wygląda. Odcinek 
„Czy pamiętasz** należy rozszerzyć. Ko­
niecznie proszę o zmianę sposobu drako-

Amb tne 
wydawnictwo

Ze szczerą satysfakcją obserwu­
jemy rozwój wydawnictwa. Dom 
Książki Polskiej we Wrocławiu. To 
pierwsza nowozalożona firma wy­
dawnicza w stolicy Dolnego’ Ślą­
ska atakuje — w przeciwieństwie 
do- wielu innych, wydawnictw pry­
watnych — ambicje nader poważ­
ne, nie goniąc za łatwym, efektem 
handlowym przez ' wf ńfe ksią­
żek apńśaćy.tńyćłi. Świadczą ó 
dotychczasowe publikacje DKP, 
takie jak przewodnik — fnfprraator 
po Dplńym Śląsku, w kilką' k.ęió- 
raęłi starannie wydany pfen Wro­
cławia a' ostatnia wspaniały, pre­
zent gwiazdkowy dla dziewcząt. 
„Ania z izielonegn Wzgórza? 1. 
M. łjicu)tgf>nieiy- wydana przez DKP 
wspólnie z „M. • A retem" jako 
pierwsza z pięknego cyklu Ani.

> Ta ąjpzapotnniąna książka, bzy- 
tana jfrz , przez" kdka ~ pokoleń 

i czyJjek powitana została z
i wielka jaHó^cią i napewrtet żbńj-.

dzie wielu '■nabywców przed: 
5-„Gwiazdka" . jak i w pogwiazdko 

wyip okresie. 1 (tad)

J N  O  W  I N  \
EBl-nT R A nrir

wanta powl.tcl, tak żeby mokną byfo eło- 
iyć i  alei książkę".

(47) W ła d y s ła w  Z ało go w lcz , 
W ro c ła w , u l .  O d m u ch o w sk a  0  m . 
4:

„Tematy naukowe ogólnoświatowe sę 
po prostu wycinana t  gazety, gdy się 
tylko okażę, ale chciałbym, toby byfo 
Ich łasicze wlęcet I żeby w teo sposób 
pomagać w samokzztafcentn czytelników, 
Najlepsze hasło: Walka o prawdę I spra­
wiedliwość".

(48) Jó z e f  L e s ie c k it  C z ęs to c h o w a , 
u l .  P o n ia to w s k ie g o  30 m . 1:

i i  „Należy "zwrócić większa awaga aa 
wyrazistość druku, bo obecnie bratnio 
często kHku liter w wyrazach. Proponuje, 
żeby powieść drukować co drani dzień, 
ale za to no dwie stropy, tak aby można 
było składać z alei książkę. Wartoby toż 
zastanowić się nad dodatkiem dla mło­
dzieży I dobra powieścią dla alei,

(49) R y sz a rd  K o n ie cz n y , W a ł ­
b rz y c h , O k r. U . P.

„Proponują wprowadzić dział, co będzie 
Jutro na obiad, ale oparty na dzisiejszych 
możliwościach. Hasło; „Chcesz wiedzieć 
wszystko — esy tal Kurier, Ilustrowany**.

(50) S ro k o w s k i  C z e s ła w , D zie rżo ­
n ió w , n i .  O b y w a te ls k a  9 :

„Już dawno chclałom napisać do rodak- 
c|l na [akia malutkie błędy powinna zwra 
caĆ uwagę I o czym więcej pisać. Obec­
nie umożliwiła ml to ankieta. Kurier po­
doba ml się przędą wszystkim dlat6f0« *® 
zawiera najświeższe wiadomości, szyb- 
clei od Innych pism, ale z przykrością 
stwierdzam, że przychodzi ?wciąż bardzo 
nieregularnie. Poza tym dlatego, źo po­
siada wiola bardzo oryginalnych działów 
np. w sporcie historia igrzysk olimpij­
skich, wspomnienia z przód kilkunastu lar 
— co uczy historii sportu. Podobała ml 
się też ciekawe artykuły na ;;str. 2.

Należy wprowadzić dział kore<pondenc|l 
z e z y  tętnikami, żeby sami sobie odpowia­
dali poruszane sprawy, a przede wszy­
stkim dlatego, żeby mogli oni piętnować 
w Kurierze wszelkie nadużycia. Dział 

i „Czy pamiętasz4* proponuje rozszerzyć, bo 
same fakty i daty — to za mało. Przedo 
wszystkim, dlatego, że w tym dziale do­
wiadujemy się ’ wielo rzeczy nowych, e 
których x gazety w czasie wolny ule mo­
gły pisać4*.

#Nai!epszym hasłem byłoby — „Pismo 
dla1 wszystkich4*.

' (S I) „ G a l ic ja n k a " , \ W ró c ła y r -S ą -  
po lno :

-„Podobają ml się: wiadomości z. kraik 
1 zagranicy, dział, rozrywkowy, dla mło­
dzieży i konkursy. Dlaczego Jednak tak 
mało lub tak skąpo piszesz Kurierka o 
Wróc/awiń. Chrzan dobry* ale nie powi­
nien naśladować Wiecha. Niech zostawi

Wodospadów i Zająców w spokoju I pi­
sze na tematy aktualne**.

(52) J .  M . C h r a p k ie w ię z , W ro c ­
ła w , S ta l in a  204 :

„Podoba ml się zewnętrzny układ este­
tyczny Kuriera. Nie podoba ml się dru­
kowanie w tym samym brzmieniu wiado­
mości, które Już poprzednio były druko­
wane W Innych pismach z tej samej agen­
cji prasowe). Powieść' a może I „Małego 
wędrowca** należy drukować w formie 
nadafącel się do złożenia w książcę44.

53) Z y g f r y d  K u fe re k , J a n ó w  
sto ch o w sk i:

„Nalwięcej podobała ml się wiadomości, 
Ilustracje I rozrywki* Nie podobają nil k it 
nieskromne sytuację. Wyrażani lyćźeitW 
wprowadzić dziął. nowoczesnej techniki, 
np. lotńfctW, automobiiizm.44 ‘

(54) L u d o sław  M ik la s z e w s k i,  
W ro c ła w , P a ń s tw , f a b r y k a  K o nfek ­
c j i ,  u l .  R u sk a :

„Podoba mf się, że Kurier piętnuje nich 
dociągnięcia pewnych grup i osób, ale 
ostatnio, „czyni to Już co raz rzadziej.

Czyi zbrakło tematu? Natomiast sprawom 
mniejsze) śy?gi poświęca się często -zą  ̂
dużo mielsca na lokalnych stronaeu. Od* 
einek — ^pu^-jąówi PPS ra  mały.44

(551 M a r ia  Z a b o k rz y  c k a ,  K am ie ń  
n a  Cióra, D a sz y ń sk ie g o  1 4 : . .

„Kurier fest bardzo ciekawy dla męż- 
czyzn; natomiast dla gospodyń prawie hic 
tam nie ma. Proszę o dział „Ćo będzie 
jutro na obiad44. Szkoda również, że w 
okresie przedświątecznym nie pomyślano 
o zabawkach; choinkowych dla rjzieci. 
Gdyby ródakcia file wzięła moich propo­
zycji pod uwagę. Kurier I tak pozostanie 
najlepszym i najciekawszym pismem na- 
Dolnym $lą$ku.** ’

(56) Jó z e f  O c ie p a , W ro c ła w , a l .  
S ło n e c z n ik o w a  27, m . 1.

„Hasło nigdy nie zmienione powinno, 
i^rą^le^: ,,Wszysćy;tczytaią Ktfrięr 
trńny4*. Do obecnydh działów należy ,wp£o‘ 
Whdżlći porady jróśpodaHkle; ^  
poszło i na %leś do chłopów, ale. tón 
dział musi. I^ć ifaCbowy. Dla celów pro- 
pagandowych redakcja winna zróbić ty­
dzień propagandy, rozdawać Kurier, nawet 
za darmo, a pieniądze na to zebrać w 
łańcuchu prasowym, W którym wszyscy 
chętnie weźmiemy udział**.

W o b e ć  l ic z n y c h  sa in o b ó js tw /  jp o p e łn ia n y c h  z d a c h u  n a jw y ż s z e g ó  W 
ś w ie c ie  b u d y n k u  „'Em pire S t a t e  E u i ld in g M w  Jo r k u ,  w ła d z e
z a r z ą d z iły  u s ta w ie n ie  t i a  t y m  d a c h u ;  s t ą ló ^ e ) ’ z d ję c iu
w id z o w ie  p a t rz ą  p rze z  t ę  ..s ia tk ę  n a  p a n o ra m ę  N o w e g o  .Jo rk u .

Na łów! Na łów!

Ludzie spod uiaMii św. Huberta

U awniae póki czas towary
i korzystać z ulg inwestycyjnych

Z dftiem 33 sfełćfośa Vb. opływa;
s ó i.1’; ’--’

wladzonj skarbowym ofaż ujawnienia1 
w książkach'! wszelkich ukryty® 

Sięjalm ków;, majątjęowycl^ .przedsH- 
'feorstw.; a W szćzegótricBC.i' fcdWaróW1.
■ Według zarządzenia. 'Ministerstwa

IsfirbU; *
wy'scj!Ón.ec w tym;, złc^jd^eftiu, 

^ ą r y K̂ ę|o'
książek, beź^ch iijjków , .nąj'podsta­
wie dowodów wewnętrznych nie- 
■wiązujących źródeł nabycia.

towary, kapitały i ame tkładmk:
majątkowe zapisane do książek i zgło­

szone urzędowi, skarbowemu (reWi- 
|?y.ją®i^): właiciwemu dła •wyirriąrtt. 
podarku oblotowego, zwolnione bę­
dą ód podatku' dąjchodótyego oraz 
nadzwyczajnego podarku od wabos 
gacenia wojennego, przy czym wła­
dze podatkowe nie będą dochodziły 
pochodzenia ujawnionych obecnie 
składników majątkowych. 1 
, 'V  interesie więc wszystkich tych 
przedsiębiorstw prywatnych, które 

.posiadają nieujawnione towary, leży 
ujawnienie ich w książkach,] zgłosze­
nie urzędowi skarbowemu w  ̂nie­
przekraczalnym tęrminie do dnia 31 
grudnia rb,

C/dybyś byt zajączku pod kamykiem siedział 
nigdy by się o tobie łowczy nie dowiedział

Żytka łowcy silnie drzemie w  każdym mężczyźnie. Gdy powiedziałam  kolegom w  redakcji, 
że jadę „na reportaż" z polowania — uśmiechnęli się ironicznie: k o b ie ła n a p o lo w a itiu !„ P e w - 
nie przywieziesz zająca — mówili za Makuszyńskim — który zdechnie ze śmiechu pod krza­
kiem przy którym będziesz strzelać swoje „kaczki dziennikarskie" na  lemal polowania. — Otóż 
właśnie, że „kaczek" n ie będzie i napiszę wsżyskło tak, jak  było napraw dę:

„ G d y b y !  b y ł  z a ją c z k u  p o d  k a -  
; . tn y k ie m  sie d zia ł,

n ig d y  b y  s i f . o . t o b i e  ło w c z y  n ie  
d o w ie d z ia ł“

Już o .7  ramo zaczęły się groma­
dzić we Wrocławiu, na Placu Grun­
waldzkim jakieś dziwne zakapturzo- 
ne postacie, przypominające w mroku 
poranka, oddział partyzantów; byli 
tp . myśliwi „uodpornieni" na mróz, 
wicHurk śnieg i wszelkie inne ewen-

jwych przed polowaniem i jak wiel­
ka naiwność Wbiec*!

NAGONKA CZEKA 
W Janowicach nagonka już cze­

ka, więc , natychmiast wyruszamy w 
pole. Dosłownie w „szczere pole" po 
którym hula wiatr ze śniegiem. Ale1 
Pa takie „głupstwa" nikt nie zwraca 
uwagi, więc i my musimy udawać, że 
jest nam bardzo przyjemnie.

„Strzelba w , prawo", „Strzelba w

i Jo4 teiy. Ńaitomiast drugi dostał, 
ale się poderwał; znó^'biegnię, zhńw 
pada, biegnie, jeszcze jeden strzał — 
!*ły- Prararo myśliwskie zabrania 
strzelać do pfakó»rt'awierj^t} wę­
dzących, bez dania -nu szans obrony 
jaką jest'ucieczka.
PIERWSZY MIOT SKOŃCZONY 

Pierwszy miot skończony. Wynik: 
23 zające. Myśliwi wędrują za pagó­
rek formować drUgi kocTę}, Dwa fa-

N A G O N K A  R U SZ A

tualnoka. O godz. 7.20 było tuż ich 
32. Zapaznanano mnie i koleżankę 
z wiceprezesem Wrocławskiego Koła 
Myśliwskiego panem Plenkiewiczem 
i łowczW iitż?; ®relićzem„ -który pfd-; 
wadzi polowanie. Następnie włado- 
wąno nas ha ciężarowy samochód. 
Pojechaliśmy do wsi JandVice odle­
głej od Wrocławia o''38 km. Po dro­
dze marzenie koleżanki o pelisie. na 
lisach stało się prawie/realne, ale 
nikt by się temp nie m%ł dztwłć, 
słysząc zapewnienia jednego z my- 
Jliwyęh^że upoluje 8 lisów i .natufal- 
nie... ofiaruje je koleżance. O jakże 
wzruszająca jeet szczodrość myśli-

lewo" dyryguje łowczy, wysyłając w 
odstępach 50 metrowych myśliwych 
do akcji. Pierwsi zataczają duże 
koło, o średnicy 2—4 km. Między 
myśliwymi rozstawia się nagonka. 
Gdy ostatni myśliwi- wyruszają *- 
pierwsi już ■ Się schodzą, a więc 'ko­
cioł został zamknięty. Teraz powo­
li wszycy zaczynają : zbliżać się do 
środka, strzelby w  pogotowiu, wzrok 
uważny. >
-I' 'Rozlega się w dali pierwszy strzał. 
A potem drugi, trżeci,,. w prawo, w 
lewo, w kotle po polu zaczynają 
biegać biedne, przerażone zajączki. 
Jeden został trafiony, fiknął kozia

zy tego samego terenu, eksploatować 
me można, aby nie wypłaszać zwie­
rzyny.

Następny ■ kocioł jest. słaby. Cale 
setki wron, zrywają się i iw powietrze, 
a nawet zając nie lubi przebywać * 
wronami.

GDYBY NIE „PUDŁA"
Z i»  kocioł czwarty to prawdzc-j 

wa rżeź^;’. myślftri .<%".#ozOdfiteoi •., T 
podnieceni Nagonka jest obładowa­
na zabitymi.. zającami'. Żywe: biegają 
po polu. ZeWSząd, cyycha na nich 
śmiertelne :n..-h?/p>ec/zńv(hvci., .Gdyby 
nie... „pudła" . naszych' młodych my-

śliwych, żaden nie wyszedł by z ży­
ciem..Nawet mnie spod nóg poder­
wał się jeden, ałe cóż — nie wymy- 
ślótio^i)’ tej pory' pibf teżelającydk... -

Okres polowań na zające trwa do 
15 stycznia.. Potem jest okres najbar­
dziej atrakcyjnych polowań w kniei, 
na grubszego zwierza. Kółko wroc­
ławskie ma szerokie plany, myśli na- , 
wet o niędzwjedziaęjh i ek^edycji na. 
wilki, które podobno pokazały . się 
w; okolicy. ;

,Ąle oto znów wyrusza następny 
kocioł. Choć już mokro w najgfub-. 
szych 'butach, choć bezustanne zma-. 
ganię z. wichurą porządnie męczy, 
myśliwa nie ustępują. Ten ,co dotąd 
nie. nie upolował, pociesza się melań- 
cholijnie: „Jaki to zdrowy sport, jak 
odpręża nerwy".

Wreszcie, gdy już 'jest prawłe cał­
kiem ciemno, • następuje przegląd" za­
bitej zwierzyny. Razem padło 57 zl-
j«cy-

I oto tutaj czeka mnie osobiście 
największa niespodzianka. Już nigdy 
nikomu nie dam powiedzieć „kłócą 
się jąk baby o masło", od kiedy sły­
szałam mężczyzn spierających się o 
upolowaną przez siebie zwierzynę.

W. B-J '

cffoszenle
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ĘB22I3E
NIE ZOSTAWIAĆ DZIECI 

BEZ DOZORU
Pozostawiony bez opieki 4-letni 

synek małżeństwa L. podczas nie­
obecności rodziców zaczął bawić 
alg zapałkami, przy czym fosfor 
prysnął mu w oczy. Na krzyk 
dziecka 'przybiegli sąsiadzi, ale 
nie mogli tią dostać do mieszka­
nia. Dopiero po przybyciu rodzi­
ców zawezwano do chłopca leka­
rza, który stwierdził poważne tir 
szkodzenie zwnoku.

NIE PRÓŻNOWALI 
PRZEZ ŚWIĘTA

Nieznani sprawcy usiłowali się 
dostać do jednego z mieszkań 
przy ul. Kuźniczej, w czasie nie­
obecności lokatorów. Zostali jed­
nak spłoszeni przez Sąsiadów 1 
zbiegli nie ująci.

SKUTKI PIJAŃSTWA
Na Karłowicach pijany szofer— 

jadąc z nadmierną szybkością, 
wjechał w pewnym momencie na 
chodnik, potrącając przechodzą­
cych. Cztery Osoby ranne, zostały 
przewiezione do szpitala.

ZŁODZIEJE ZAOPATRUJĄ SIĘ
Onegdaj i  niązaafti ' dotychczas 

sprawcy skradli z zakładu masar­
skiego Jerzego Ryndera beczką z 
marynatami wędlin, przygotowa­
nym) na okres -ś^ląitećzny.

Powiadomiona M; .O. wszczęła e- 
nergiczne dochodzenia. ,

Elektrownia wrocławska
jak dofydiczas-zdaSa egzamin
Mieszkańcy miasta walnie jej w tym pomogli

.Wszyscy dobrze pamiętamy 
alarm, który powstał w paździer­
niku na temat zimowego * zaopa­
trzenia w  energię elektryczną- 
Sytuacja przedstawiała się rze­
czywiście tragicznie. — Nawet 
„wtajemniczeni" optymiści, prze­
widywali najgorsze, mówiło się 
i pisało o systematyeizhym wy-

Ostv do Redakcji
Poleczyć Newy Dwór
* śródmieściem

Z kół naszych Czytelników t  o- 
kolie Muchoboru1 1 Nowego Dworu 
otrzymaliSmy Ust, który pragnęli- 
bySmy, by dotarł do dyrekcji 'MZK. ' 
Może dyrekcja znajdzie sposób, by 
pomóc tamtejszym mieszkańcom w 
ich kłopotach. Red.

„Mieszkańcy kolonii Pa. Fa. Wag. • 
zamieszkujący w Nowym Dworze i 
w Małym- Mucboboree zwracają się 
z proibą do dyrekcji Tramwajów 6 ; 
uruchomienie linii autobusowe), łą­
czącej miasto t  „trójką" wżj|l, i 
„czwórką". Mieszka' nas tam ponad 
3 tyś. którzy ód najbliższego,.przy-/ 
Stanku tramwajowego oddaleni są o  
40 minut drogi pieszo. Codziennie 
rano robotnicy udają się do pracy 
brnąc w błotach, również i dzieci do 
szkół, ■ Gdyby1 tak choćiąi jeden epdi 
tobus w 'godzinach rannych i  jeden 
'w popołudniowych. Byłoby, ta-ijy-ieSłtą; 
ulgą dla tantt. mieszkańców. ą dyrek­
cja napewno pokryłaby swoje koszta.

Prosimy; redakcją o zamieszczenie 
głasżego listu w Kurierze, Może dy­
rekcja MZK przeczyta naszą prośbą".

Komisie lustratorów
nie dopuściły do przedświątecznej 
zwy*ki cen
. W ibrem poprzednich lat */Jróivr- 
nici tegoroczny okres przedświą­
teczny charakteryzowała tenden­
cyjna zwyżka cen na artykuły, 
których zapotrzebowanie wzrasta­
ło w związku z przygotowaniami 
przedświątecznymi. Niektórzy 
kupcy. co zostało sfUderdzóhei/tty 
sunęli ceny z takich artykułów 
jak mąka, suszone owoce, masło 
ftpt I pobierali za nie ceny o przy-’ 
tiajmnie! 30 proc. drożej od cen. 
wyznaczonych urzędowym cenni­
kiem. Miejscowe władze skarbo­
we ze swel Strony przeprowadzi­
ły na terenie miasta 13 kontróli

Dwie premiery
na Sylwestra

▼ środę, dni* W grudnia o  -godz. 
19 odbędzie się w Państwowym, Tea- 

■ trze Dolnośląskim premiera widowi­
ska muzycznego ■■pt, „AiFtyśłd'' W re- 
iyserii Jerzego Waldensl. Na scepie 
popularnej odbędzie Się tego dują 

" również o rozdż, '19 ',]|i^iera, kóflię-- 
■cii. -pt. ■ „Ładha łSipŚjną" W. rężyieni 
Zdzisława Karczewskiego. . .

”, O godzinie 21.30 odbędą się przed- 
stwaienia sylwestrów tych .spmych 
ęituk, organizowane prze* : Związek 
Zawodowy "Artjstóśy Scen -Polskięh;

„W  walce- z; gruźlicą bierze 
■udział cale społeczeństwo — Po* 

I m ót i Tyl"

specjalnych oraz szereg doryw­
czych lustracji, które objęty ogó­
łem 600 punktów sprzediaży. = W 
akcjadh udział wzięły *grupy lu­
stratorów społecznych’ i delego­
wani urzędnicy. Społecznego biu­
ra Kontroli Cen przy Miejskiej 
Radzie Narodowej, w ilości ogó­
łem ISO osób, rekrutujących się z 
Szeregó.kr świata pracy. W 250 
sklepach sporządzono protokóły 
karne za • pobieranie nadmiernych 
cen i nie przestrzeganie obuwia-' 
kdjSwiwJj tnąrż zarobkowych przy­
sługujących właścicielom skle­
pów-

W ten sposób komisje lustrato­
rów1 me dopuściły do tendencyjnej 
zwyżki cen ty okresie przedświą­
tecznym. .

łączeniu z sieci całych dzielnic 
miasta, ludzie zaopatrywali się 
w  zapas świec i nafty. Tymcza­
sem — świeczki spalono na cho­
ince, a nafta stoi w  ..butelkach, 
porastaj ącrych kurzem. 
f Tę miłą niespodziankę spowo­
dowały trzy przyczyny! zrozu­
mienie sytuacji przez mieszkań­
ców i dobrowolne ograniczenie 
W zuiżyciu prądu, wysiłek Wszyst­
kich pracowników Elektrowni i 
zmniejszenie zapotrzebowania s 
nergii na cele przemysłowe. Zje­
dnoczenie Energetyczne, które 
projek t owało pobierać dla fa­
bryk Dolnego Śląska około 40% 
energii,, pobiera jej/ tylko 20%, 
również . zakłady wrocławskie 
w prow adziły . ograniczenia go­
dzin zużywania prądu, ®*a w  su­
mie ; nieelydhianió Uidryfia' pracę 
Elektrowni i pozwala przetrwać 
w  Warunkach lepszych niż prze­
widywano — najcięższy okres 
zimy;

Ten okres „ostrego pogotowia" 
trwać będzie jeszcze 1 i pól mie­
siąca a Szczególnie niebezpiecz­
ny  będzie yr czasie większych 
mrozów, a więc i zwiększonej 
pokusy włączania piecyków e- 
lektrycznych. Pod tym wzglę­
dem. * nie d<Ąi społecznie zaoho-' 
, wują' vsię j,eS'ZCze dzielnice nie 
podlegające wyłączaniu, jak

Karłowice, lu b  ,Krayld, kl6fe wy­
korzystują SWÓj|v „Uprzywilejo­
waną" sytuację! i Jeśli '' w tych 
dzielnicach zdarzały się : paro­
krotne przerwy w dopływ ie prą­
du, dzieło się to na skutek prze­
ciążenia transformatorów i spa­
lania bezpieczników.

Ryczałtowi odbiorcy prądu 
otrzymali słabsze i oplombowa­
ne bezpieczniki, które p o  w łą­
czeniu grzejników ulegają prze­
paleniu, a zerwanie plomby gro­
zi wysoką karą i zamknięciem 
dopływu prądu na resztę zimy.

W drugiej połowie grudnia 
Elektrownia uruchom iła jeszcze 
jeden kocioł a  z początkiem stycz­
n ia i lutego przybędą jeszcze 
dwa kotły. Wszystko razem 
Wpłynęło na to, t e  gdy  w ze­
szłoroczną noc w igilijną kierow­
nik techn iczny ' Elektrowni inż. 
Orliński musiał sam stać przy 
R y łach , bo 60 - proc. pracowńi- 
ków do pracy nife przybyło, to 
ostatnią noc wigilijną spędził 
spokojnie w  domu, g d y t minio 
przerwy w  komunikacji, brako­
wało zaledwie parę osób, a świa­
tła  .nie brakowało w  całym mie­
ście. Nie zbraknie go i w dal­
szym ciągu, jeśli tylko wrocła­
wianie m e zapomną, że w naj­
większej części zależy to od nich 
samych. \  f (B.)

Przed , kilka dniami donosiliśmy o 
pożarze stołówki Zarządn Miejskie­
go, mieszczącego się w dużym 
gmachu narożnym u zbiegu Pod­
wala świdnickiego i ul. Świdnic­
kiej. Szybko rozszerzający się po­
żar groził objęciem całego gmachu 
1 tylko dzięki ofiarnej' pracy miej­
skiej straży pożarnej został Szybko 
szybko stłumiony. Zniszczeniu n- 
legły Jednak, dach i górne piętra. 
Na zdjęciu widzimy dach gmachu 
objęty ogniem. Słupy dymu sięga­
ły do kilkunastometrowej wysoko­
ści. (Fot IL Kuriera Wr.)

Opłatek u strażaków
T.P.Z. nie zaponrna o żołnierzach

Wcześnie zapadający zmrok wi­
gilijnego ' popołudnia wypłoszy) za- 
późnionych przechodniów , dó cie- 
plych mieszkań. Okna kamienic 
rozjarzyły się barwną iluminaęją 
choinkowych lampek/ świeczek i 
szklanych, bajecznie kolorowych 
błyszczących w świetle choinko­
wych cacek.

Pustymi o tej porze ulicami 
przesuwały się tylko z rzadka pa­
trole milicji, dia których dzień wi- 

[jffijjsy był / dBi«aa ,-zwytóegoi. mt>- 
zolnego obowiązku. Czuwali rów­
nież przy ■; telefonach strażacy. A 
ńuż przez nieostrożność zapaH się 
gdzieś choinka grbżąć pożarem ca­
łemu blokowi mieszkalnemu.

Okazało się jednak, że strażacy 
i milicjanci na służbie mieli rów­
nież swoją choinką. Pomyśleli o 
tym „ojcowie miasta" w osobach 
prezydenta miasta Kulczyńskiego, 
wiceprezydenta Dymka, oraz dyr. 
resortu administracyjnego Jaku­
bowskiego. v

W- chwili,' kiedy zabłysła trady­
cyjna pierwsza gwiazdka, obszer-! 
na sala świetlicy wrocławskiego 
garnizonu Straży Pożarnej napeł­
niła się granatowymi mundurami j 
młodych i starych z pod znaku

św. Floriana. Gwar młodych gło­
sów wypełniał salę, * stwarzając 

'miłą serdeczną atmosferę dpmową. 
W chwilę, po tym przybyli ocze­
kiwani goście. .Imieniem samorzą­
du wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie, prezydent Kupczyński, 
podkreślając między innymi wkład 
strażaków w zabezpieczenie i u- 
trwalenie naszej praworządności 
na Dolnym Śląsku. Z kblei wice-, 
prezydent , Dymek wręczył trzem 
z pośród najbardziej zasłużonych 
strażaków nominały służbowe. Do­
tychczasowi chorążowie pożarnic­
twa Murzynowski i Ćhechowsfci mia 
nowani zostali, pierwszy porucz­
nikiem, drugi podporucznikiem po­
żarnictwa, ogniomistrz Sznerch a- 
wansował do stopnia chorążego. 
Następnie' przy stołach wigilijnych 
zasiedli gościa wraz z gospoda­
rzami do wspólnej, tradycyjnej 
wieczerzy.

Nie zapomniano również o żoł­
nierzach, których dzień wigilijny 
zastał w podróży. T. P. Z., zorgańi-- 
zowało na Dworcu stół wigilijny, 
przy którym żołnierze mogli wspól­
nie spożyć wieczerzę. — Każdy 
żołnierz otrzymał przy stole ta­
lerz gorącej zupy grzybowej i 
porcję, świeżego Ciasta. A po ko­

lacji wszystkie głosy podchwyciły 
słowa koleńdy śpiewane wśród 
wzajemnego zbratania i współży­
cia.

Również do dzieci pracowników 
Państwowych Przemysłu Jedwa- 
bniczego Nr 10 w Leśnej, przybył 
tradycyjny św. Mikołaj. Uroczy­
stość zorganizował referat socjal­
ny Zakładów przy czynnej pomocy 
kierownictwa i dzieci z przedszko­

la'fabrycznego. *

OPERA DOLNOŚLĄSKA 
Niedziela, dn. 28. XII. god*. » -te  

„Trayiata", « Zofią Łosaktewtca. 
TEATR PAŃSTWOWY 

Niedziela, dn. 28 bra. g s te  1Ś4|

PAŃSTW. TEATR DOŁU.
(w sali Teatru Popularnego)
, Niedziela, dn. 28 bm. godz. 19-te 

„Szesnastolatka" 
TEATR „CHOCHLIK" fw sali Te- 
atru Lalki i Aktora)

Wesoła, rewietka „Na Odrze, pa­
nie Bobrzet*
WYSTAWY

Wystawa prac członków Zwią­
zku Artystów Plastyków — uL 
Ofiai Oświęcimskich 38. Otwarta 
codziennie.
„FOTOPLASTIKON"

Świerczewskiego 17, w yiwieda e*- 
dz.ier.ni* w godz. 9 — 10, W mssI.

* '0  A

„SLĄSK* — „Jasne lany*, ffl* 
prod. polskiej. Poci. seansów w , 
dn. powsz. 15,30, 17.40, 20, w Bied*.
1 święta od godz. 13.

„SCALA* — .Jasna łany* film 
prod., polskiej. Pocz. seansów w 
dn. powsz. 14,20, 16,40, 19. W sie­
dź. 1 święta od go dz. IX

„WARSZAWA* — „Spotkanie*, 
film prod. angielskiej. Poc*. w dn. 
powsz. 16, 18, 20. W nledz. 1 świę­
ta od godz. 14.
i „ODRA* — „Moja siostra BU* 
sen*, film prod. ameryk, Poc*. w 
dn. powsz. 16, 16, 20. W nledz, 1 
święta od godz. 14.

„POLONIA* — „Wilki morskie*, 
film prod. ameryk. Pocz. seansów 
w dn. powsz. 16, 18, 20. W nledz.
1 święta od godz. 14.

„TĘCZA* — „Niewidzialny de­
tektyw*, film prod. amerykaó. 
Początek seansów w dn. powsz. 
16, 18, 20. W nledz. 1 święta tjd 
godz, 14.

„FAMA* — „Konwój*, film pro­
dukcji ameryk., pocz. seansów 14 
16.30, 19.

ZA PRZEADRESOTANIK 
PACZKI AMERYKAŃSKIEJ — 

RQK WIĘZIENIA 
Jedną z urzędniczek pocztowych 

usiłowała przeadresować amerykań­
ską pącżkęj na nazwisko swojej sub- 
lokatorki.

Paczkę: doręczono jednak właści­
wemu adresatowi, zaś urzędniczkę, . 
skazał sąd na l tok'więzienne /

Ś w i ę i a  m i n ę ł y
Wrocław obchodził właściwie 

trzy dni świąt, ponieważ więk­
szość instytucji nie pracowała 
rówmeż i w sobotę, umożliwiając 
swytn pracownikom ew. wyjazd 
O ile w roku ubiegłym mieliśmy 
„trzaskający" mróz, tó obecne 
święła ttttóęły tfp ó .wodzie". 'Arna- 
torzy „panterki" w dniu ‘ wigilij­
nym mieli- duże trudności w dosta­
niu się do kościołów - na skutek 
silnej gołoledzi.' Ma się rozumieć. 
Je . ńjkt me kwapił się posypaó 
-chO'driików piaskiem, czy popio­
łem. Pierwszy dzień świąt upły­
nął “pjod znakiem dhszczu i małe­

go - raójtó ulicznego, ponieważ na­
sza komunikacja miejska święto­
wała. Silna wichura, a także o- 
kresowy deszcz w drugim dniu nie 
zachęcały mieszkańców dó wyj­
ścia z domu. Zwłaszcza, że w kil­
ku miejscach posypały się znów 

‘ńa szczęście' ftie wyrządza--, 
jąc nikomu szkody. Kroniki poli­
cyjne ćzy pogotowia nie zanoto­
wały żadnych poważniejszych, 
wypadków, oó dowodziłoby, że 
wrocławianie - spędzali przykład­
nie święta w domu.

Również' i trzeciego dnia ruch 
w i mieście odbywa! się jeszcze

NOWOŚCI ŚWIĄTECZNA 
/ We Wrocławiu otwarto w Swifta 
nowe kino iiŚcalp1* Stajemy ^sif . jak 
Widać miastem na coraz większą ska-
h- . ' "

„film  Eolski“ • przygotował na 
Swifta premierę nowego polskiego 
filmu — „Jasne łany" z Kurnako- 
wiczem i młodym' artystą dolnoślą­
skim . Kazimierzem Dejmkiem, / 

Nareszcie „Film Polski“ pil okresie

„POD WDÓWKĄ" l 
Jeden z kiosków ulicznych .na 

Karłowicach' obok zwykłych reklam: 
„Papierosy, gazety" ma jeszcze jeden

długotrwałej orki na ugorach prze- 
szedł do imW. Czytylko apy nie za- 
Wcześnie. k T

napis, bardziej frapujący —- „Wdów­
ka".

Czyżby to miałę oznaczał; że wła­
ścicielka kiosku chcę reklamował 
coś jeszcze} /

ZA JMU JEMY. RUINY
Wiadomo, że~' o ' .lyiieszkania we 

Wrocławiu coraz: trudniej. WbjStfe 
' zabraknie prawdopodobnie . nawet 
mieszkań do remontu.

Prwadopodobnie w związku z tym

na ruinach u wylotu ul. Kuinicztj do 
Rynku obok dotychczasowych re­
klam pojawił śję nowy Wielki napis: 
„Miejfce zajęte”. ■
' Uśprząd- Nieruchomości cieszy lip, 
ie znalazł się wreszcie pierwszy kan­
dydat do budowy nowego domu we 
Wrocławiu.

FILM FILMOWI NIE DORÓWNA..
W czasie szalejącego przed kilku 

dniami poiaru przy ul. Świdnickiej 
we Wrocławiu, rozległ się naraz o- 
krzyk Z pierwszego piętra, gdzie 
mieści się oddział Instytutu Filmo­
wego:

Ludzie, ratujcie filmy!!
Pierwszą reakcją Publiczności by- 

'tp)żappłapie:%rl£%p. Ęrafhkikj;’ prhditpt}

pod- znakiem świąt. W godzinach' 
rannych tu i ówdzie można było 
spotkać spóźnionych gości wraca­
jących z libacji świątecznych. W ’ 
sklepach panowały pustki i nu­
da; Nawet tramwaje wrocławskie 
posuwały się dość uroczyście i 
trochę sennie.

Jako inowaoję zanotować nalę- 
,ŹY pbjąWłęnle sle na ndeśctę grup 
kolędników z szopka, poprzebie­
ranych za „diabła, Heroda" itp 
Wrocław zapzyna jednak pomału 
wyrabiać s ó fe  tradycje świątecz­
ne. Do 'takich zaliczyć należy sze­
reg uroczystości, zorganizowa­
nych w toRreste audat, br*eż insty­
tucje i organizacje.

Zamiast życzeń noworocznych — 
na RTPD:

Janina i Mieczysław Osuchówsiy 
2.000 zl.

Skoro jednak wyjaśniło: się, że to

&  oświatowe, uratowano 600 szpul 
vych i cały sprzęt kinowy.

> a ( f u  U ' -  v- ■t‘s

NIEDZIELA, 28 GRUDNIA 
7,05 Muzyka; 8.00 Dzień, por.; 8.30 Mu­

zyka; 8.50 Pbzad. Zw. Rodzin Radio­
wych; 9.00 Nabożeństwo; 11.05 Muzyka; 
11.35 Koncert życzeń; 12,03 Por. śymfon,; 
13.301 Między ,dawnymi i nowymł laty..;; 
13,40' „Niedziela na ws!“ ; ^ .3 0  Lekcja 
spostrzegawczości; 14,40 Nawrócony" —’ 
słuchowisko; 15.25 Ż?zagadnień wiejskich; 
15.45 Polskie kolędy w czeskim lessie; 
15.55 Oratorium pasterskie; 16.35 „U 
Wujcia' Kluczyka' na. -pięciolinii^ 16.55 
Audycja dla kobiet; 17.00 Podwieczorek 
przy mikrof.; 18.35 Sen melomana; 18.55 
Muzyka; .19.05 Nowe książki; 19.20 Kon; 
życzeń;/20.50 Wiadomości sportćwV; 21-M 
U naszych przyjaciół 21.30 Na- muZyCZ- 

22’00 Koncert Órk.' t4n  ̂Jg R,; 
22.50' Wiadomości sportowe ogólnop. i 
zagrań.; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.20 
Muzyka taneczne; 23.55 Z ostatniej chwili.

K O N K U R S
Zarząd' Miejski w  Lewinie Brzeskim, pow. Brzeg, 

ogłasza konkurs na stanowisko kierownika Zarządu Nie- 
ruchomości z uposażeniem w g VII stopnia płacy urzędni­
ków państwowych wraz ze wszystkimi dodatkami. M ie­
szkanie zapewnione.

W ymagane warunki: ukończona średnia szkoła tech­
niczno-budowlana I przynajmniej t-roczna praktyka fta 
tym Stanowisku. Podania Wraz z życiorysem i odpisami 
świadećtry składać do Zarządu M iejskiego w  Lewinie 
Brzeskim,

Posada do objęcia’ od zaraz.
Burmistrz Miasta

(5043) _______ : ' ■ , (—) Pipiołkiewlcz

l l i i P l i j p i i l
m. W ro c ław ia
o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na: WfflM si

1)  dalsze roboty zabezpieczające S remontowe budynku Kanalizacji , 
; ;przy uL Cybulskiego 1 1  — termin wykonania do 15 kwietni*

1948 r. • V. v-, _ j
2) roboty remontowe i zabezjabcżające: budynku mieszkalnego na 

stacji pomp w Porcie Miejskim — termin wykonania do 15 mar­
ca 1948 roku.

- Informacje i  podkładki ofertowe w cenie po 300 zł. otrzymać 
ttióśna w Wydżiaib Odbńdowy Ekkładów Wódociagowo-Kanaltea*^ 
cyłnych Rynęk 9 111 piętro, pokój 307 codziennie od 10 do 13-teJ.

: i .gWsfW '- "'Pt. zalakowanych kopertach należy składać tamże do 
dnia 8 stycznia 1948 r. godz.- 10-tei, po czym nastapl komisyjne ot* 
warcie ofert Eip oferty rtależy dołączyć wadium w wysokości Vt* 
sumy oferowanej, złożone, w K.K.O., miasta Wrocławia, oraz odpis 
rejestrii handlowego.

Dyrekcja Zakładów WodOciagowo-Kanallzacyjnyich zastrzega 
sobie prawo zwiększenia,■ względnie zmniejszenia robót o 2Fne, i  

■ dowolnego ■ wyboru oferenta; oraz unieważnienia przetargu &tó p ó r ' 
ggpgg powodó^. ,

Oferta obowiązuje 30 dni od dnia przetargu. , (5041)

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego
Wróęław, ul. Spokojna Nr, 16/18

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowych w magazynie C. Zbytu Przemysłu 

.ifapierftifizęgo we Wróbla W! u, n i; Rybacka 7.
Podkładki dfertowe można otrzymać za opłatą w biurze C e n tra ls 

Zbyte Przemysłu. Papierniczego, Wrocflaw, ul -Spokojna w godzi 
nach urzędowych. Tam też należy się zwracać o wszelkie informa-i1 

w zalakowanych kopertach należy . 
-Składać do dma 7.I.J948 r. do godz-. U,30.
dmu°m'SJriJle 0tWarcfe k,Qipert »astąpi o godzinie 12  w tym samym

i-1?0. <?£rty '.naIe4y ’ 4fił^ezyć do.wód na wypłacone wadium w  wy- 
kości % /* bd^óferowanej sumy na konto Nr 356f w Banku Go-spo- 

® rslwa Kraiójyego we Wrodtawiu. Centrala Zbyte Przemyślu* 
zastrzega "sobie prawo wyboru oferenta bez względu 

na wysokość kwoty oferowanej, podziału robót między nos« £ •»  
gólne firmy, jak również prąwo unieważnienia przetalm  be* pod*, 
nda przyczyn i ponoszenia z tego tytułu odszkotoeSó

Str. 4
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Dolnego Śląską
Trzeba  było  w c z e ś n ie j  r o z­

d zielić .
%  W nocy z 21 na 22 bm. nie­
znani dotychczas sprawcy dokona­
li zuchwałego włamania do sklepu 
z obuwiem f-my „Bata" ,w Białym 
Kamieniu koło Wałbrzycha, przy 

.•id. 'R. Traugutta 95.
Włamywacze dostali się do ma­

gazynu sklepowego przez okna, z 
których wyrwali kraty ochronne. 
Łupę* bandytów padła większa 
ilość skóry miękkiej i twardej, 
przeznaczonej na przydziały świą­
teczne dla miejscowego świata 
pracy,. materiały pomocnicze oraz 
gotowe buty. łącznej Wartości oko­
ło miliona złotych.

Powiadomiona milicja wszczęła 
energiczna dochodzenia.

OSTROŻNIE Z OGNIEM.
ŚR Jelenia Góra. — Onegdaj o 
godz. 11 w nocy wezwano Miejską 
Zaw. Straż Pożarną do jednego z 
domów na ul. Grunwaldzkiej, 
gdzie cały strych był już w pło­
mieniach.

Dzięki szybkiej i skutecznej ak­
cji przeciwpożamej, ogień wkrótce 
ugaszono i uratowano cały budy­
nek. Przyczyną pożaru byto za­
prószenie ognia na strychu, gdzie 
lokatorka domu, obi Michalikowa 
magazynowała węgiel i drzewo.

•  MILIONÓW NA UPOSAŻENIA
DLA PRACOWNIKÓW Z. M.

O  Jelenia Góra. — Poważna su­
mę w budżecie Zarządu Miejskie­
go w Jeleniej Górze stanowią 
wydatki na uposażenie pracowni­
ków tegoż Zarządu Miejskiego. 
Na ten cel na rok 1948 prelimino­
wano kwotę 8.279.400 zf., co wy­
nosi 1 l*/e' wszystkich wydatków 
miasta. Czy nie za dużo pracow­
ników w Z. M.ł

GWIAZDKA W STAROSTWIE 
£  JELENIA GÓRA. Starostwo 
Powiatowe urządziło choinką dla 
dzieci swych pracowników. Uro­
czystość odbyła się w sali konfe­
k c y jn e j ,  w której zebrało się 
ponad 50 dzieci wraz ze swymi 
rodzicami.

Kilką miłych słów powiedział do 
nich wicestarosta Piotrowicz, po­
czym św. Mikołaj rozdał upomin­
ki gwiazdkowe grzecznym dzie­
ciom.

A że wszystkie były grzeczne, 
więc każjlę z nich otrzymało tor­
bę słodyczy I owoców oraz zależ­
nie od wieku, zabawkę lub książ­
kę.

0 ludziach z  czekoladowej fabryki
o ehytrej maszynie i „królu7' pomadkowym
który z odrazą patrzy 
na wspaniałe smakołyki

ŚWIEBODZICE. W mieście wśród wzgórz pokrytych Już śnie­
giem, rozsiadł Się Jasny budynek, noszący bajkową nazwę „Śnież­
ka", który Jest zapewne wieczną tęsknotą wszystkich śwlebodzic- 
kich dzieci. Wyrabia sie w nim czekoladę w tabliczkach i naj­
dziwniejszych kształtów prallnkl owinięte w migotliwe sreberka.

Wewnątrz, budynek pachnie Jak 
otwarta bombonierka, a pracowni­
cy w śnieżno białych fartuchach 
przypominała bibułki, stanowiące 
część uzupełniającą do tych słod­
kości. Sto dziesięć takich ludz- 
klch bibułek pracule wśród hu­
czących maszyn.

Robotnicy potrafił! odpowiedzieć 
na każde moje pytanie tak jasno 
I wyczerpująco, jakby - jedynym 
zainteresowaniem młodziutkiej 
dziewczyny w , białym kitelktł, 
cży starszego majstra była pro­
dukcja, sukcesy ł bolączki fabry­
ki. Widać, że interesują się żywo 
tym wszystkim oo Ich otacza i 
biorą czynny udział w  życiu I fa­
bryki, d maszyn, przy których pra­
cują.

O jednego 
pachołka mniej

LEGNICA. Władzo bezpieczeń­
stwo aresztowały w Legnicy słu­
gusa niemieckiego z terenu biało­
stockiego, nazwiskiem Sałata.

Sałata pracował * w referacie 
wolnych mieszkań w Zarządzie 
Miejskim w Legnicy, w którym 
został przypadkowo rozpoznany 
przez strony, załatwiające swoje 
sprawy w wydziałach Zarządu 
Miasta.

Podczas' wstępnych dochodzeń, 
przeprowadzonych przez władze 
bezpieczeństwa, wymieniony przy­
znał się do współpracy z Niem­
cami w czasie okupacji.

Sałata na terenie województwa 
białostockiego brał czynny udział 
w obławach na Polaków zwłaszcza 
duchownych 1 po aresztowaniu 
odprówadzał ich do więzień lub 
też na miejsce, stracenia.

.Władze bezpieczeństwa prze; 
transportowały go do Białegosto­
ku. Do Legnicy Sałata przybył z 
Opola.

Komisja Kontroli Cen w Legnicy

raźno się „uwija"
Komisja Kontroli Cep w Legnicy 

w okresie swojej kilkumiesięcznej 
działalności zwalczania drożyzny i 
nadmiernych zysków osiągnęła 
nadzwyczajne wyniki.

W odbytym onegdaj zebraniu 
sprawozdawczym liczny udział 
wzięli również miejscowi kupcy.

Jak wynika ze sprawozdania do 
Komisji Kontroli Gen wpłynęło za 

, cąły okres « Jej. działalności 314 
spraw, z czego rozpatrzonych zo­
stało 289.

Z wnioskami na obóz pracy 
przesłane zostało do Komisji 
Specjalnej 32 sprawy. 111 spraw 
przekazano prokuraturze i innym 
.włądzom. Pozostałe sprawy załat­
wiono we własnym zakresie, Wy­
mierzając kary grzywny i dając u- 
pomnienia.

Podczas rewizji, przeprowadzo­
nych U handlarzy obcą walutą zna­
leziono 10 kg złota, 2 kg srebra, 
60155 rubli, 50 funtów szterlin- 
gów, 50.170 złotych polskich, 5 
tysięcy rubli w złocie oraz gotów­
ką w dolarach i Innej walucie.

Poza tym Komisja Kontroli Cep 
zatrzymała duże ilości artykułów 
spożywczych, jak: 50 kg słoniny, 
45 kg masła, oraz płaszcze męskie 
i damskie, duże ilości"-, skóry 
miękkiej i twardej i 500 paczek 
papierosów „Camel" — sfałszowa­
nych. i

Nadużycia, i oszustwa Komisja 
Kontroli Cen wykryła dzięki sze­
rokiej współpracy z klasą pracu­
jącą, ż którą nawiązała bezpośred­
ni kontakt

Przy zwiedzaniu ' fabryki opro­
wadzało mię kolejno kilku praco­
wników, bo jedtn nie mógł tracić 
cennego czasu, kiedy produkcja 
„led" pełną parą i wszystkim aż 
trzęsą się * pośpiechu ręce.

drugim saganków wyciskają ma­
sło z tego samego ziarna: Muszą 
tam wewnątrz dziać słę Jakieś 
bardzo tajemnicze procesy, bo z 
ciemnego brązowego ziarna wy­
chodzi jasno kremowe masło.

TV innej sali miesza się. mącz­
kę cukrową, zmielone ną pyl ziar­
no i mleko w proszku, aby po 
pewnym Czasie mieszać tę samą 
triasę w limę) maszynie. Podobno 
im dłużej się miesza, ty m ' czeko­
lada Smaczniejsza. Później masę 
i,temperuje" .słę, .'Ja znaczy, trzy­
ma się ją w pewnym określonym 
cieple i wysyła dalej na maszynę

Maksimum uwagi i zręczności

„.wymaga praca przy widocznej na zdjęciu maszynie w jedne] z na­
szych fabryk włókienniczych.

— Myśmy tutaj mieH okres, 
kiedy nic sic nie robiło, bo nie 
dostarczono w odpowiednim ter­
minie surowców. Teraz musimy 
nadrobić stracony ćzds i dlatego 
w takim tempie pracujemy na 
dwie zmiany^ — objaśnia mnie 
jadniutka pracownica' o szafiro­
wym spojrzeniu. — To prądu na­
gle zabraknie, to wody, to znów 
Surowca, ale tnfmo to,-.plan pro- 
dukcyjnT nie tytfeó wykónaiiffitf■ 
aie i przekroczyliśmy o 300 proc. 
.norm. Może nas nawet za to' do 
II grupy zaliczą i otrzymajny pre­
mię.

Produkcja czekolady zaczyna się 
już właściwie w malej haH, gdzie 
młynki kręcą cukier na mączkę a 
wielkie, dudniące skrzynie z o- 
kienltaml mielą i czyszczą pachną­
c e j  goryczkowate ziarna kakao­
we.- Wiejkte prasy przypominają­
ce  -szereg postawionych jeden na

z klep oczkami. Tam w  foremkach 
przeciąga ‘się ją na ruchomych pa­
sach przez chłodnię i po 25 tnłnu- 
tach można już pakować gotowe 
tabliczki, i” \

Trochę inaczej, dzieje się % pfd- 
linkaml. Tani jest praca, jeśli tak

można Jt  nazwać, bardziej precy­
zyjna- W jednej saH przygotowu­
je się aromatyczne nadzienia, w 
innej znów formy, w które wie­
wa się bardzo pachnącą j kolo­
rową masę. Aby pomadki stoły 
się praBakam! przechodzą przez 
bardzo chytrą maszynę, gdzie o* 
trzyimiia lśniącą czekoladową po­
włokę. \ \

• Ńa szerokich ruchomych taś­
mach, krytych żółtą ceratą sze­
regi poukładanych „kandydatów 
do polewy" przeciąga się pod ja­
kimiś siateczkami skąd leje się 
płynna czekolada. Maszyna ta 
rzeczywiście jest bardzo chytra, 
bo w pewnym momencie nadmiar 
polewy zostaje zdmuchiwany i 
pozhstoje tyHoó bardzo cieniutka 
Szkoda, że maszyny także posia­
dają taką wyrafinowana chytrość.

Królem wśród tych wszystkich 
czekoladowych figfików jest mWy 
blondyn, który z obrzydzeniem 
spogląda na sterty najwykwint­
niej szych praliuek. Z nfotafona od­
razą spoglądał na mni^, gdy pró­
bowałam przeróżnych pomadek, 
pralłnek, wisienek w ; rumie i nie­
zliczone ilości innych smakoły­
ków, które mi uprzejmie podsuwał 
z takim wyrazem twarzy, jakby 
myślał; — „Jedz, jedz, to póź­
niej nawet już wąchać nie' bę­
dziesz mogła...". Mistrz ma jedno 
wielkie zmartwienie, to brak este­
tycznych opakowań. Bardzo * nht 
rzeka, to  chciałby widzieć 
najpiękniejszej szacie swoje wy­
roby,- a tymczasem brak surow­
ców- Zachodzi mianowicie oba­

wa, że zabraknie ziarna kakaowe-, 
go. Na razie przyznano 50 ton, 
to  już na pierwszy kwartał przy­
szłego roku zamówiono w fabry­
ce 75 ton czekolady. ;

Robotnicy zapewniają, • że, jeśli 
tylko znajdzie jsią surowiec, po­
trafią nie tytko sprostać zamó­
wieniom, ale j  znacznie przekro­
czyć norrrię.

TEATR MIEJSKI — jeleni* Góra
W »  1 »  zrwtal* kr. wr*tsł«

w- Teatrze Miejskim «  Rynka «&p8l 
artyetdnr ]eto»k»i8ts!el<*’ w 3-aktoweJ ba­
rn edn „Człowiek, który srnknl śmierci*.

Początek przedstawienia e rodź. 19.30. •
Niedziela, 28 rrndnla, — rodź. 15.13 g  

(popotndnld-wka) —- „Romans*, sztuka w 
S aktach z prologiem / ‘epflózlem pisa- 
rza angielskiego Edwarda Sheldotta w rę- 
śysertl Janosza Nowackiego,, W rolach 
rfownych: Znzanna Łozińska, Stuntstaw .j
Zaczyk I .Rudolf Ratschka. .

Niedziela, 28 grudnia rod*. 19 Ą 
„Człowiek, który szukał śmierci", dosko- , 
nata $  aktowa komedia plsarzą rumńd^i 
tklero, Wiktora Eftlmln w feśyseril • i 
udziałem Janusza Nowacklero. -

C o  g r a j ą  
w  J e t e m  e {  G ó r z e

KINA
„Lot* — sowy film pro<fakc$ p.ołśkt# < 

p. l . ! ,.Jasne lany-.
„MarysfaAlwi* ~  Mm prod. am erylip  

„Trhwnf doktora' 0'ConftąFau.
Początek seansów o gó;d. 10/ 18 i 20.
„TatTyw r— film prodf /angicl. „Płomień’ 

ZgŁSt*. ;"?• g U S I H
Początek seansów '„.oa godz. 18 i 20, w ; 

niedziele i święta o godz. 16, JŚ^i 20. , J

w  L e g n i c y

„BAŁTYK* — wyświetla W cztolj 
sie od 24 do 30.301.1947 r. film 
prod. franc, „Baryłeczka". Początek 

. seansów, b godz. Ib, 18 i 20,
W ’1 niedzielę iiświąjta o gódźż 14, |

16, .18 ^26, A'-
„Polonia r— 'w yświetla do, kl.1948 

lilift. jjfódi 'ampir. „Kadeci*'. - 
• Początek seansów o ggd?. 17 i 19.30. «
■ "W ftietfzielę i Święta 0 godz. .15, |7 .i5 '

IN O W I N Y
I LITERACKIE

300-pokojowy zamek z XIV wieku
spłonął w na większ m pożarze
laki szalał na D. Śląsku 
w cięgu ostatnich !Ó lat

SYCÓW. W dniu 23 bm. wy­
buchł w miejscowości Goszcz kolo 
Twardej" Góry w powiecie sycow- 
skim groźny pożar, który strawił

Bałagan komunikacyjny w Jel. Górze
MRN podjęła inicjatywę
Uporządkowania ruchu kołowego
: JELENIA GÓRA. Ostatnia kata­
strofa samochodowa, jaka wyda­
rzyła się w ub. tygodniu na Placu 
Prez. Bieruta dość w mocny spo­
sób poruszyła Obywateli Jelenie] 
Góry. Częste katastrofy w naszym 
mieście są skutkiem -chaosu pąnu-

Koniec kariery Miesnowt(Izau

że wyląduje wreszcie 
z a  k r a t k a m i ?

Czy Vapuro przewidział
go „pracy" 28 tys, zł miesięcznej 
pensji oraz dawać jej całodzien­
ne Utrzymanie w najelegantszej 
restauracji Katowic.' 1i 
. Dalsze dochodzenia ustaliły po­
nadto, że... jasnowidz Vapuro“ o- 
tworzył sobie w Chorzowie fab­
rykę krawatów, która stanowiła 
żr,$ało jego ubocznych dochodów.

Dziwnym jest żę- ten „fenome­
nalny jasnowidz" nie przewidział, 
że zamiast Wyjazdu do Ameryki 
zajmą się nim polskie władze bez­
pieczeństwa -M osadzą tam, gdzie 
Jest dla. niego, właściwe miejsce 
— W więzieniu.

KATOWICE.'(z. 0.1 Prawie wszy- 
'- stole • Większe mfastł- w .pójsee,, 

„gościły" mistrza czarnej magii— 
-grafologa i niemalże -„cudotwór­
cę* Pawłą Vapu-ro, znanego poza 

„tyra-, z licznych ot(ło zen Aktoie u- 
mieszczał w całej, prasie polskiej.

W tych dniach „mistrz Vapu*; 
ro“, którego właściwe nazwisko 

y brzmi: Paweł Baszczyński, ■ został

Kłaizko
bedzie miało
weiRą ti łę  s r i  wą
1 Staraniem powiatowej rady WF 
i PW remontuje się obećnie budynek 
przy ulicy 'Wandy 8, który pod ko- 
niec stycznia zostanie oddany do u- 
żytku klubom. Wielka sala o wymia­
rach około 50 x 25 m umożliwi siat­
karzom przeprowadzanie. wenśpgjN'. 
w okresie zimy, a nawet projektuj^ 
się urządzenie skoczni dla lekkoatle 
tów, (mis)

aresztowany w Katowicach, na 
podstawie dekretu o przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecz­
nych w okresie odbudowy pań- 
.stwa. '

. Poza tym władze- przeprowadza­
ją dochodzenia mające na celu 
ustalenie- jego działalności „zawo­
dowej". Jilż w «dóęhQdZeniach 
wstępnych, okazało się, że zajmo­
wanie się „przepowiadaniem przy­
szłości*, jest zawodem nadzwy­
czaj intratnym. Samymi przekaza­
mi pocztowymi, „rezydując* ostat­
nie miesiące w Katowicach, Vapu* 
ro otrzymywał miesięcznie prze­
ciętnie okóto 200 tys., złotych.

O ile dodamy, że od naiwnych, 
I których przyjmował w domu, o- 
trzymywał drugie tyle, t0 okaże 

[się, te  miesięczny "dochód oszusta 
-wynosił ,400 tys. zł. Kwoty te 
wzrosły jeszcze w ostatnich ty­
godniach, pd~kiedy ukazały się o- 

•, głoszęnip, że pan Vapuro wyjeż­
dża do Amprykl.

Nic więc dziwnego, żę .mistrz" 
| mógł płacić swej sekretarce, zna­

jącej zresztą wszystkie tajniki je-

Czy K S Nisa
w y s i l i  na lodzie?

J«den /  czołowych klubów kłodz­
kich .posiada już od" dłuższego czasu 
sekcję. hokejową, jednak jeszcze nie- 
tomplerńie zaopatrzoną w sprzęt. 
Lodowisko w tym roku zostanie uru­
chomione w pobliżu sala sportowej 
•przy ul, Wandy S. Z tego więc wi- 
dać, że istnieją możliwości rozwoju, 
tej gałęzi sportu w ^Kłodzku, a .z 
dpiyutożastoiw). bca-kiW- sprzętu po­
winna" sófei£ dać rądę Itucjąjyw-a- za-: 
rządu Nisy, względnie ńhficjajywa 
p^rżsąną" członków Klubu, foais)

jąpego na ulicach Jeleniej Góry i  
nieprzestrzegania przepisów dro­
gowych przez kierowców samo­
chodowych; f  .

Na ostatnim plenum MRN, rad­
n y  Leski zgłosił obszerny wniosek 
w  którym podał sposoby uporząd­
kowania i usprawnienia ruchu kó- 
łowego w Jeleniej Górze.

1) Zwołać specjalną konferen­
cję przedstawicieli Ref. Komuni­
kacyjnego, Automptółklubu Pol­
ski, Z w, Zaw. Transportowców i  
Milicji w celu uzgodnienia i usta­
lenia miejęc postoju, przystanków, 
ulic o ruchu jednokierunkowym 
itp„ ,
, 2) reaktywować znaki drogowe 
międzynarodowe dla porządku i 
dtja; przyjezdnych turystów,

3) ógraniczyć szybkość pojaz­
dów mechanicznych ńa terenie 
miasta do: 30 km.,

4) wyszkolić kilku milicjantów 
w celu właściwego kierowania ru- 
chem ulicznym.

Wniosek ten ze wszystkimi punk 
tami został jednogłośnie uchwalo­
ny przez całą Radę, tylko prezy- 
dent Grochulski wstawił do niego 
małą poprawkę, a raczej uzupeł­
nienie; ażeby kierowcy pojazdów 
mechanicznych przestrzegali prze­
pisy drogowe i stosowali się do 
znaków drogowych.

Niestety, obecnie nikt nie zwra­
ca uwagi na żadne przepisy, ani 
znaki, bo nie ma takiego, kto by 
tego dopilnował. Po prostu bez­
królewie, które powoduje kata­
strofy 1 śmiertelne wypadki. Jz.

Wśród spraw bez liku

pamiętaj 
o akademiku j

doszczętnie nieomal stary, zabyt­
kowy zamek książąt niemieckich’ 
budowany około XIV, wieku. O- 
statnio w zamku mieścił się zakon 
sióstr Nłepókalanek,I które , jednak 
w najbliższych dniach miały opu­
ścić zamek, w którym z kolei, 
dzięki staraniom miejscowych 
władz umieszczony miał byćjedfen, 
z największych na Dolnym Śląsku 
Sierocińców dla dżleci-sierot, ofiar 
ostatniej, wojny. Pożar, jak ustalo­
no we wstępnych. .doęhodzeniacK 
wybbcbł wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się ,z ogniem palonym 
w staroświeckim kominku, "Straty, 
wedle pobieżnych obliczeń ocenia 
się na sumę około 30 milionów 
złotych.

W  dniu tym około godziny 4-ej 
nad ranem jeden z funkcjonariuszy 
miejscowego posterunku MO; w 
Twardej Górze wracając z patrolu 
nocnego zauważył na eiemnym tle. 
nieba smugę ognia rozszerzającą 
się z, zastraszającą szybkością nad 
miejscowością Goszcz, około 3, ki­
lometrów od Twardej' Góry. Za­
wiadomiono niezwłocznie komen­
danta powiatowego ochotniczych 
Straży Pożarnych w  Twardej Gó­
rze, który zarządził ntoychmiąsto-, 
wy alarm wszystkich okolicznych 
oddziałów ; straży Pożartej, Po 
przybyciu na miejsce zastano sta­
ry zamek - w Goszczu w płomie­
niach, Palił się olbrzymi gmach 
iićzący około. 30Ó pokoł. Wspania­
łe jesionowe, inoiaiaeWioWe i dę­
bowe stropy poddawały się łatwo 
płomieniom. Szeroka przestrzeń, na

Przypilnować
farówkarzy
WAŁBRZYCH. Nieuchwytne zło­

dziejaszki, ogołociły z  żarówek e- 
lektrycznyeh niemal wszystkie klat 
ki schodowe w wałbrzyskich do­
mach a obecnie szukają „sukce­
sów* w wagonach tramwajowych. 
Służba tramwajowa, zajęta sprze­

dażą 1 kontrolowaniem biletów, r— 
nie jest w możności upilnować 
złodzieja — żarówkarza. . Nato­
miast pasażerowie winni „zaopie­
kować* się „monterami*.  ̂

Kradzieże doprowadzą w końcu 
do tego, że wagony trą?n$*.'ajowe 
będą kursowały bez oś- * - ''pnia, 
ą wówczas zaczną ginąć pas cza­
rom zeyarki i portfele, (b)

szalał pożar utrudńiałą «k- 
Ćjg' Vatnękd<vą. Na miejscu,- pin co-.; • 
wato z narażeniem żyćla 6 oddzlazi-j 
łów ochotniczej • Straży Pożarnej,"" 
nie zdołano' jednak zlokalizować^ 
ognią. Około godziny 8-ej rano, ' 
wezwano do .pomocy g arn izo ^S  
Straży Pożarnej z  Osfrowfo Wleł- j 
kopolskjegó ł Kalisza, i które."' 
wkrótce przybyły na jniejsće. 
mo jednak wspólnych wysiłfcóśK 
nie .zdołano . osłabić szalejącegp ' | 
żywiołu. 1

W godzinach wieczornych za- v  
wiadomiono dodatkowo gąmizon : 
wrocławskiej zawodowe] Slrazy . 
Pożarpej," której oddział pod do­
wództwem pliit., pożar. Hftide$im s| 
go,"'.udał się ■ niezwłocznie na za­
grożone miejsce. Wspólnymi, sila­
mi i przy cgynhej pomocy miej-" 
segwego garnizonu wojska, MO, • 
UBP 1 ludności zdołano pożar zló-; 
kalizować dopiero w dzień wigfo-ji 
lijny około godziny 4-ej poporaS  
drtiu. Akcja trwała 36 godzin. W 
walce z szalejącym żywiołem stra­
cił; , życie młody strażak, któregó.3 
płomienie odcięły na górnych kon-, J 
dygnaciach Budynku,- oraz szereg ( 
strażaków odniosło -poparzenia, i 
Przez całą rjóc z 24 na 25' trwało fi 
dogaszanie zgliszcz, KomptótńsipBS 
zwęgleniu uległy środkowa 1 lewą . 
część zamku' mieszcząca w swychr^ 
rourasla wspaniałe zbiory sztuki 1- 1  
przedmiotów codziennego użytled •« 
z wczesnego średniowiecza." •

Repatrianci
o l r i i m n f ą  młfrn?
„ Młyny ponlemlectle w powlecię:| 
nyskim na Opolsżczyźnle zna jdió^ 
wały si4> pocżętkbwo pód ądmird-'| 
strącją Zjednoczenia Przemysw* 
Młynarskiego w Zabrzu, a po fik*? 
widacji tego Zjednoczenia przejął' - 
je Związek Samopomocy Chłop« 
sklej. Jednakże przejęcie to nie - 
było formalne i ’ miejscowe władze, . 
doszedłszy do wniosku, że młyny 
są właściwie < wpito, przystąp ltó  
do przydzielania ich r e p a S ^ S  
tom, którzy posiadali m łyny;,za~ 
Bugiem.

Związek Samopomocy Chłóp- 
skiej nie zgłasza pod tym wzglą­
dem zastrzeżeń.

OM T UR
I to młoda gwardia PPS



KURIER

kijów, stolica Ukrainy, odbudował się już niemal zupełnie po znisz­
czeniach wojennych

Banialuka jest zwykłym, małym m iasteczkiem ^ Kroacji

Natomiast francuski Lyon uroczym położeniem oczaruje każdego 
cudzoziemca

Za nowoczesnym portem |  nowoczesnymi domami portu Bastia na 
Korsyce piętrzą się wysokie i dzikie skały ,

Port w Noworosyjsku jest także odbudowany

Surowe mury zamku Tower i W Londynie

Hongkong, chociaż w ostatnich latach kilkakrotnie zmieniaj wlaści- 
ciell, wciąż jest bardzo ważpym portem na Dalekim Wschodzie

_ i . ---

Oto budynek, w którym często zapadaja decyzje ważniejsze odMe- 
cyzjl rządu angielskiego — londyńska giełda
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Jeszcze o meczti* 
Grochów -Warta

POZNASl W  sprawie weryfi­
kacji meczu „Warta" *i

i  chów"", odbytego w  dniu 14 bm. 
w  Warszawie i w ygranego przez 
„Grochów” 9:7, a zweryfikowa­
nego przez 'W w sp e l'v 
PZB na 8:8 — KS „Grochów” od­
wołał się do Zarządu PZB z1 ptoś 
bą o przywrócenie -Ą terminu 
wniesienia odwołania erek o.'n1 
chylenie decyzji W ydziału S,por 
towego.

Przedstawiciele Zarzadu PZB 
na konferencji w PUWF •— nie 
przychylili się. tdo prośby ■ KŚ 
JGróchóW" i -odwołanie ęli- 
Na zebraniu w  Poznaniu posta­
nowiono nie uznać decyzji W y­
działu' Sportowego, weryfikują­
cej mecz na 8<8 ! zariądzić ioz- 
pisanie referendum ,wi skrawie 
interpretacji paragrafu 58 regula­
minu sportowego PZB. Od Wy­
niku referendum będzie uzależ­
nione ostateczna wydanie de- 
dy*ji.

Tabela mlsirTosiw
pi^ki rec/nei
Koszykówka męska;

gijćr pkt. ' »t. bf.
■ffT CKS 5 5 130:86
2. Lot .ą 4 155:117
3. Legion ■ 4' X '76:83 :
4. Victt>rk 4 1 78:132
5. Blschosraia’ 4 0 93:100

, 6-tki męskie;
,1, Vicrorii 5 4 8:5’’
2i Blachowni* 4 . 3  7:2
$• Łat Konopiska 4 3 "óiS
4. CKS 5 1 4:8
5. Legion 4 0 “J 0:8'

6-tki żeńskie:
1. CKS ■ 2 2 - 4 : 2  .
2. Yictoria; 2 0 | '. ' ■ 2:4 f.

Przed pierwszym po wolnie
meczem płyemchim z Czertiosieancjn

Punktem kulminacyjnym |  uro- 
cz^stości, jakie obchodzić będzie 
w pierwszych dniach . stycznia 
Polski Związek, Pływacki, z oka­
zji swego 25-le'oia, będzie międfey- 
pńńsfWóWy mecz pływacki w 
konkurencji1 pań’ i panów Polska- 
Czedhesłowacja. - 
itłobćze stało się,’ i e , pierwszymi 

po wojnie ofięjąlnymi prbeciwn'- 
kami naszych pływaków, będzie 
właśnie repręzentacja Czechosło­
wacji;, Nasi południowi - sąsiedzi ov 
bok Węgrów, Francuzów, ZSRR. 
Anglików ł Holendrów, reprezen­
tują obecnie1 najwyższy poziom 
w Europie, Z góry musimy być 
przygotowanymi na to, że zawod­
nicy 'polscy w,walce z takimi,sła­
wami Jak Mariko i BartóuSek w 
Stylu dowolnym, czy też KomądeJ 
i brada Linhartowie w stylu kla­
sycznym, nie mają żadnych szans 
zwycięstwa, ale mogą w bezpo­
średnim: spotkaniu z nimi znacz­
ni* poprawić swe. najlepsze cża- 
sy, a i ustalenie nowych rekw-

d.óry Polski nie jest’ wykluczone.
Teoretycznie w  znacznie , jtep- 

szym półożemu są nasze pływaczki 
gdzie praWl;stki ż Brem ówtia na. 
c z e le ,'a  nawdt f, ..klasyćzki“ JCa-J 
letówna ^  ^ktiąkówiia mogą poku­
sić się of" pplaspwcnię V.ę na 
pierw szych mićlscąch.

W każdym razię = bezpośredni 
koptakt taśżycb młodych pływa­
ków z tak 'poważnym przeciwni­
kiem. umożliwi "im podpatrzenie 
met od trenmgu i techniki Cze­
chów, : oo może w . pfzysęlożci 
przynieść wiele pożytku,

O Ile nie zajdą w ostatniej 
chwili jakięś njeprz«włi|ziane 
przeszkody, to 38-osobowa ekipa 
czeska, już w dniach 5  i 6X stycz­
nia rozegrałaby oficjalne, między-- 
paósłwowe spótkanie pływackie 
Połskd — Czechoslowadą na ̂ ba­
senie w Poznaniu. Z kolei w pro­
gramie przewidziany • ięs-t start 
pzćchów na propagandowych za­
wodach w Warszawie, a w dro­
dze powrotnej' do kraju. zatrzy-

Drobiazgi z Częstochowy
Stawczyk, as _ Vłctorit, pzreniósł 

się do Poznania i .zasilił tamtejszy 
AZS. ;  '

★
" Przodownicy piłki ręcznej Często- 
chów»ki«|o ©kręgu —' Jarząbek Sta- 
nislawa.M idziak zostali skreśleni z 
brty prZodęwnikdw, gdyż n r  wyka- 

.zywali żadnej działalności; *

■ PZT.S Zatwierdził już Częstochow­
ski Okręg Tenisa Stołowego, w

Wiadomości ze świata
Szwedzki zawodow.y mistrz pięś­

ciarski w w. ciężkiej 01Ię Tandberg, 
który przebywa obecnie w Ąmeryci 
i w dniu .9. stycznia 1948 r. rozegra 

. mecz z; Joe . Maximem, trenuje . cłSec" 
nie w obozie' „Greeńwóod Lakę”, 
według opinii faenośżćó W, Tandberg 
wykazuje słabą formę i nie }e'st uwa­
żany za faworyta tego spotkania.

Mistrzostwa Europy w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie zostaną rozegrane 
w dniach 13—16 stycznia na ,[Zim­
nym Stadionie" w Pradze. Udział w 
mistrzostwach weZmą -jilsg-ątybuttycpł 

■ łyżwiarze . Europy,,
Zapowiedziała, również. swój goś­

cinny występ mistrzyni świitą Ka. 
nadyjka Barbara Ann Scott.

★  ■
Akademicki mistrz świata w ko­

szykówce' męskiej - r  zespól Czecbo- 
. łfowącji, został zaproszony do An­

glii, Holandii i Belgii. Czesi .zapro­
szenie to przyjęli i turnee rozpocznie 
się . w miesiącu styczniu.1 Drużyna 
wyjedzie w identyeznyni J .składzie, 
w_ jakim zdobyła mistrzostwo akade­
mickie świata w Paryżu.

Fińskie pięlćiarśtwo : w porówna­
niu z okresem przedwojennym zna­
cznie podniósł swój poziom i dziś, 
mimo, że nie ma wiele danych .porów­
nawczych — może być zaliczone do 

1 jednego z lepszych' w Europie. Pięś­
ciarze fińscy odznaczają się dosko­
nałą kondycją, dobrą .techniką i  Czy­
stością wąlki mistrzami Finlandii w 
poszczególnych wagach są następują­
cy zawodnicy:

wadze muszej — Ołła Lethinen; 
w wadze koguciej — Olayl ©uvinen; 
w wadze piórkowej — Aake Karlśon; 
w wadze lekkiej — PaYo Ramanen; 
W Wadze średniej —• Helge-Śuominen; 
w wadze półciężkiej —• Harry Sil-
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jander; w w a^ćI diężkifej — 'RaieW' 
Pękala.

t  * '  gs
▼iedeńsk!, zispót piłkarski j.An- 

stria" rozegrała na Malcie spotkanie 
z teamem miejscowym, złożonym z 
^raćzy tamtejszych klubów, wygiry- 
wtjąc -W;’ stosunku 10:0.

związku z czym zarząd tego Okręgu 
wyznaczył początek rozgrywek eli­
minacyjnych na dzień. 1,0 stycznia.

W ',
Ping-pongista CKS-tf Sniadówsk 

wyjechał na stale dd Warszawy, to- 
też- sekcja CKS-u , będą je- znacznie o- 
słabiona. ■

*' . y
Instalacja centralnego '(^rzewama 

: w Gmachu Sportowym została już 
1 uruchomiona, - '

Kluby posiadające sekcje tenisowe 
winny ̂  zg^fjć je do CżOZTS naj­
później ao dnia S stycz'riią< gdyż w 
tym dniu zostaną Wylosowańe mi­
strzostwa. Zgłoszenia trzeba kiero­
wać do 'Polskiej TMęA, III Aleja 51 

★
Juniorzy tenisa stołokrego Polskiej 

YMCA wygrali . z juniorami OM 
TUR-u 6:3. Trenuje ich1 wicemistrz 
Polski. Igrzysk Polskiej YMCA,
Jung-

mają ^ię tja Śląsku, gdzifc t a  kry- 
.żytu, kąpielisku w Bytomiu, spot­
kają się ‘z reprezentacja tamtej­
szego ókręgn. Ze względu na to, 
że reprezentacja,plaska, minirnal- 

hle jóźnjó^ąię będzie od oftćjalnej 
'reprezentacji '•Po/ski • zawody hy- 
'tbtn-Skje. zapowiadają się .nie

Ogólnokrajowe imprezy
głównej radysportu pracowniczego

W  1948 r. główna lad a  sportu 
pracowniczego skupiająca spor­
towców zorganizowanych w  rg- 
chu zawodowym, projektuje sze­
reg drielkich imprez sportowych. 
27 lutego w  Katowicach odbęg 
dzie siię spotkanie reprezentacji 
gimnastycznej KCZZ z reprezen­
tacją radzieckich związków za­
wodowych.

p  kwietnid w Łodzi,’ w  hali 
- ['.T'! „Wima" zosłśnie ręr-

Styl klasyczny, konkurencją w której polskie pływaczki mają naj- 
wlększe szanse zwycięstwa.

zagrany mecz pięściarski między 
reprezentacją KCZZ « reprezen­
tacją radzieckich związków za­
wodowych.

-W czerwcu projektowany jest 
mecz piłkarski reprezentacji KC 
ZZ z reprezentacją jugosłowiań­
skich związków zawodowych

19 sierpnia moskiewski „Spar- 
tak" rozegra mecz piłkarski z re­
p re z e n ta c ją  KCZZ.

Ustalono także termin pierw­
szych ogólnopolskich igrzysk 
sportowych związków zawodo­
w ych na 19—22 sierpnia 1948. r.

W szystkie wyżej wym ienione 
imprezy organizuje w ydział w y­
chowania fizycznego f  sportu K. 
0 .  ZŻ. Jedyn ie  mecz pięściarski 
W Łodzi organizuje Pada sporto­
wa związku zawodowego 'Włók­
niarzy.
A Ponadto w  dniach 15, 16_ i 17 
maja 1948 r. reprezentacja piłkar­
ska i pięściarska polskiego ru­
chu zawodowego wyjeżdża do 
Paryża, gdzie rozegra , spotkanie 
z reprezentacją francuskiej spor­
towej federacji pracy.

Poza imprezami sportowymi — 
zorganizowanymi przez główną 
radę sportu pracowniczego —- o- 
pracow ywany jest . kalendarzyk 
zawodów sportowych, projekto­
w anych przez Rady sportu pra­
cowniczego' — poszczególnych 
związków zawodowych.

Tatuś z hajduckiego Ruchu
skazany na 1,5 roku więzienia
za okupacyjne grzechy
. BYTOM (z- o:). Przed Sądem 
Okręgowym W Bytomiu toczyła 
się W tych dniach ponowna roz­
prawa przeciwko b. reprezenta­
cyjnemu bramkarzowi Polski — 
Erykowi Tatusiowi z KS Ruch 
Wielkie Hajduki, oskarżonemu o 
zdradę narwiw polskiego" w  okre* 
sie okupacji
■ Jak ' wiadomo w czasie 1 piww- 

szej rozprawy Tattjś skazany zo-

Ustka już pracuje
Czekamy na Darłowo

Już wrześniowe wyniki pracy portu w  Ustce by ty  więcej niż 
pomyślne. Port, który pracuje dopiero od niecałego kwartału *» 
przeładował w tym miesiącu blisko 31.000 łon towarów, przekra­
czając w ten sposób o 14 proc. przeciętny przeładunek z roku 
1938. A przecież pamiętać trzeba o tym, że Niemcy dysponowali 
doskonałym sprzętem przeładunkowym i mieli wykwalifikowa­
nych robotników. Cała praca, w warunkach przedw ojennych nie 
była improwizowana, tylko była  wynikiem wieloletnich postę­
pów rozbudowy portu. I, mimo to n ie przeładowywali w  Ustce 
nawet 30.000 tón miesięcznie.
; Gdy zastaniawi amy si ę ’ nad 

przyczynami, tego stanu, tó mo­
żemy dojść do jednego tylko 
wniosku. Niemcy Ustki (a z n ią 
i innych portów drugiej klasy 
na Pomorttó- iZachodnim) nie ek 
sploatowali, ponieważ port tez 
nie był im potrzebny. Na dłu­
gim wybrzeżu niemieckiego Bał­
tyku znajdowało się dużo- la- 
kiph portów. Do nich zaliczyć 
musimy nie tylko Ustkę,'ale Dar­
łowo* Kołobrzeg i inne. Małe 
porty niem ieckie nie posiadały 
zaplecza i n ie m iały oo przeła­
dowywać. ,

Inaczej przedstawia się sytua­
cja portów drugiej klasy w  ra­
mach . gospodarczych • państwa 
polskiego. Polski przemysł jesz­
cze nie usunął’wszystkich szpizz- 
czeń wojennych, a już rozpoczął 
myśleć o wykorzystaniu całego 
wybrzeża dla potrzeb gospodar­
ki narodowej. Chcemy nasz wę- 
giel Wysyłać za granicę, by  zdo­
być potrzebne surowce i maszy­
ny. I  dlatego uruchamiamy port 
Za portem. I dlatego już obecnie 
kierujem y tysiące ton towarow 
do Szczecina i Ustki, .a wkrótce 
do Darłowa i Kołobrzegu.

Obroty Ustki w , październiku 
by ły  jeszcze -pomyślniejsze. Na 
obce statki załadowano przeszło 
36.000 ton towarów, niemal wy- 
łąćząie węgla, przekraczając 
przeładunek- z azasów.; niem iec­
kich o 30 proc. Na nabrzeżach 
pozbawionych dźwigów, 9 tran­
sporterów. pracowało nad prze­
ładowywaniem węgla na maleń­
kie, zawijające do portu statecz­
ki.

O statni miesiąc sprawozdaw­
czy, listopad, przyniósł niewiel- 
ki spadek przeładunków. Na 
statki załadowąno 31,2 tys. ten 
towarów, Podkreślić należy, ź,e 
Ustka jesi wyłąoznie portem ek­
sportowym i żadnych towarów z

zagranicy nie przyjmuje, a tyl­
ko w ysyła węgiel i łupek sząmo 
towy. Przyczyną spadku przeła­
dunku b y ły  sztormy. W  listopa­
dzie Bałtyk był wyjątkowo burz­
liwy.

Najlepszym ' tego dowodem 
jest przygoda statku norweskie­
go ,,lillY", który przez sztormy 
został po prostu wyrzucony na 
brzeg morza pod Kołobrzegiem, 
Taka pogoda rób przyczyni ła  si ę 
do zwiększenia ilości w pływ a­
jących do portu statków. Ponie­
waż jednostki zawijające do 
Ustki niewielkie są (około 600 
BRT.), przeto w  okresach burzli­
wych hió 'Opuszczają ona por­
tów, czekając na lepsze warunki

Wyznaczenie grup 
reprezentacyjnych
piłki ręcznej

W związku ze zbliżającymi się 
spotkaniami międzyokręgowymi w 
piłce ręcznej kapitan związkowy 
"GzOZPR p. Piega % wyznaczył na­
stępujące składy treningowych grup 
reprezentacyjnych: /  '

S i a t k a  p a ń : Opara, Mular-
Ćzyk, Jędrzejowska, Madrzyk fYic- 
tOria), Kukulska, No-wosielska, Wala- 
rowska, Buczyńska, Bugala i Marek 
fCKSj, Jarząbek, (Skra) i Jędrzej- 
czyk (AZS); -

■ S-ia t k a :.p a n 6 w : Gordoń. Lac- 
ki. i. Jabłódski, XCKS5, Rogaskt, 
Szczęsny i Florczyk (CKS), Gajczyk 
i ściebjor ,(Lot Konopiska), Gliński i 
Kożuch '(Gnaszyn);
, K - b i ^ y k ó w k a ;  p a n ó w :  Ja-
bloński. Szmekel, Piega I, Piega II: 
Gordon, Zijecki, Wojtasik i Zabłoc­
ki (CKS), Roguski, -Sokołowski i 
Szctfshy; (Yie^ia), Gajćzyk i '^ie-. 
bior (Lot Konopiska) i Malik (Le- 
gioo).

atmosferyczne. To «ą powody 
znmiejsżenin się obrotów Ustki 
w  listopadzie. Grudzień jest rów 
nież burzliwy, nie należy się 
więc spodziewać nowego rekor­
du przeładunku.

Burze b y ły  takió powodem, że 
nie rozpoczął jeszcze pracy port 
w Darłowie. I ten puńkł przeła- 
dunkowy węgla, przeznaczony 
jest d la niewielkich jednostek — 
Wszelkie przygotowania w  por­
cie zostały ukońazone. Na na­
brzeżach czekąją gotowe 4 tran- 
spoirteryt jest już także *węgiel i  
robotnicy. Kapitan portu, Juss*. 
czakiewicz pilnuje, b y  statki, 
które jako pierwsza zawiną do 
Darłowa, zostały’ jak . najlepiej 
pcryjęte i zaniosły do naszych 
sąsiadów dobre wiadomości o 
naszych zdolnościącdi organiza- 
cyjnych. “ JŹ4 C. P.

stał na 3 lata •wl.ęzićnla. Od w yro­
ku teg-o obrońca oskarżonego zło­
żył k&sabję dó Sądu Najwyższe­
go W-Wafśzawie, który wyrok u- 
chytił V- przekazując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia.

Zarówno pierwąza, iak ł druga 
rozprawa; -ze Wżgledu na osob?1- 
oskarżonego, .wywołała .•wielkie 
zainteresowanie w kołach sporto­
wych całej Polski.
. Akt oskarżenia zarzuca oskar­
żonemu, że wpitaŁ słę yir okresie 
•okttpacijl na ,,TO&$li'Stę“ , oraz był 
członkiem SA, piastując w  • tej 
zbrodniczej organizacji funkcję 
Jednego v  przywódców jej na te­
renie Chorzowa.

Charakterystycznym Jest fakt, 
że po odzyskaniu niepodległości, 
Tatuś nłę ujawnił swel okupabyj-j 
nej działalności i wyjechał nawet' 
do Szwajcarii, Jako członek ro­

botniczej piłkarskiej reprezentacji 
Ppłski. Dopiero przypadkowe zna­
lezienie w Chorzowie akt . SA, 
wyciągnęło na światło • dzienne tę 
sprawę.

W , czasie przewodu sądowego 
Tatuś oświadczył, ie  to nie on, 
lecz Jego brat był działaczem SĄ, 
a n ieirii e cką- grupę narod;óąfóśćiOi< 
wą^oł-rzymał przea żonę.

Sąd skazał' go na półtora’ toku 
Więzienia, oraz utratę, na przecłąg 
trzech lat jtraw  publicznych i o- 
bywatelskich.

W uzasadnieniu wyroku stwier­
dzono, ie  Tatusia, kilkakrotnego. , 
reprezentanta barw narodowych 
Polski za granicą, obowiązywały 
w  większym stopniu nakazy mor 
ralne, tak te  jego stosunkowo 
szybka uległość wobec Niemców, 
była szczególnie złym przykła­
dem dla tych wszystk{chv| którzy 
znali go z okresu przedwojenne^
gó," Wi

Olbrzym Domagała 
sensacja mecżu bokserskiego 
Odra TUR-  Jelenia G Sra

Sylwester
u narciarzy

Zarząd Miejski PTTT urządza 
w dniu 31 bm. zabawę sylwestro­
wą, która odbędzie się w lokalu 
Aeroklubu przy ul., gen. 'Świer­
czewskiego t>7. Zabawa, na którą 
złożą się tańce oraz wyświetlanie 
filmu narciarskigo rozpocznie się 
o godzinie 17-ej.-

Wstąp’ dla członków i gości 
wprowadzonych.. j

Dzisiejsze
iprezvśpnrto&)e

Poznań: Polsko — Węgry. Mię-, 
dzypanstiwowy rnecz bokserski.

Wrocław: Burza , JKS. Spotka­
nie bókserskje w sali pKZZ.
: jelenia. Góra: Piast z Legnicy •«, 
Zópłon, spotkanie w. boksie o mi­
strzostwo klasy B., odbędzie się 
w sali KS Zapłon, uł. Jackowskie­
go 28' o godz. tO. . "

Lj „Rocznie umiera ne gruźlicę 
*0 tysięcy. Polaków *— walka z 
gruźlicą jesl obowiązkiem każ­
dego",

W ubiegłą niedzielę wystarto­
wała w mistrzostwach kłaay B Od- 
ta 'ł>Jawa’ Sól pokonywując turow- 
ców z Jeldniej Góry 1Ó:4.
■ Na tle - bokśerów OM TURnu 

Odra zaprezentowała się jako 
groźny przeciwnik, który zresztą 
jaź w ubiegłym roku sprawił nie­
spodziankę' bijąc Burzę 1 Odrę 
wrocławską. ’

Podajemy przebieg walk z u- 
względnieniem zawodników Odry 
na pierwszym miejscu.

Musza: Alichper zdobywa 2
punkty w. o. z braku przeciwni­
ka.

Kogucią: Meisner oddaje punk­
ty ,w, o. z. powodu nadwagi, nato­
miast w walce tow. zwycięża Gal­
ka.

Piórkowa: Młody Marciniak po 
otęiktej walce 'u lega na punkty 
Prędigerowi. Są to jedyne punkty

3  Korkr nosze
wybiera a się 
narciarze

Staraniem Sekcji , Narciarskiej 
PTT organizuje się trzy dniową 
wycieczkę w Karkonosze. Wyjazd 
nastąpi w dniu 3 stycznia 1948 r. 
pociągiem do Jelenie} Góry. W dn. 
4, 5 i © stycznia 48 r. uczestnicy 
zwiedzą Szklarską Porębę, Śnież­
ne Jamy i  : okolice. Powrót do 
Wrocławia 6 stycznia pociągiem 
pośpiesznym.
- Dte tiraęśthików'zarezerwowane 
S ą ' noclegi z  utrzymaniem. Zgło­
szenia. przyjmuje Woj. Ref. Tury­
styczny przy ul. a<an. Świerczew­
skiego 72 pokój 27 do dnia 2 stycz­
nia 1948 z.

jakie zdobył OM TOR w,walce na 
• ringo.

Lekka: Gibowski trafił w Pietra­
siu na boksera, o  tym Samyiń sy­
stemie walki ■ Pierwszą rundę prze­
grywa Gibcwski, J tęcz druga € 
szczególnie trzecia runda, w któ­
rej Pietras znalazł się deskach do 
5-ctu, jprzechyla zwycięstwo dla 
GibowskiegOł/Była to najpiękniej-' 
sza walka trzy rundowa, gdyż na­
stępnie walki to historia' jednej 
rundy. ’

Póiśrednia: Wiatrowski po ulo-. ‘ 
kgtYaniu kilku seryj na szczękę i- : 
korpus' Zugaja, rzuca go Ba deski 
tąz, 6, / ‘drtigł raz do ośm iu i  
ostatecznie przed gongiem Zugaj 
poddaję się. ,'
, Stędnia: Kaleta pięknymi dosko- 
.kami kilkoma celnymi tiper cu- 
tami zmusza w połótrte p ter.ryi^®  
rundy do*-poddania śie Zaksa. ! '

Półciężka: Obie drużyny kie wy­
stawiły zawodników. Zamiast tej 
w alki: odbyła się walka to.w., w 
której’ Olejniczak demoluje Jękla. 
Sędzia w pierwszej rundzie prze­
rywa . ńietóikną W alkęógłasZając 
zwycięstwo Olejniczaka przez t. 
k- o.

Ciężka: Pierwszy raz wałczący 
W ringu Domagała — prawie 2- 
mętrowy Olbrzym kilkoma ciosa- 
ml - posyła na deski Narożńego, 
który, daje się; wyliczyć/ ’

ęłńgu sędzyiował ob. Klepacz, 
na punkty ob. Sadowski — obaj - 
z, -Wrocławia.^
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T o u lo n , je d n o  z w ię k s z y c h , m ia s t 
I r a n c u sk ic h  b y t  w  c z a s ie  w o jn y  

w ie lo k ro tn ie  b o m b a rd o w an y .

O  Singapur, punkt węzłowy bry­
tyjskiej potęgi morskiej toczyły się 

w okresie wojny Zacięte witki.

. (DOKOŃCZENIE)

. ,Kószycko poczuł,' że ziemia Chwieje się. Byłoby to dła 
nfęgo prawdziwą ulgą, gdyby trafił na trzęsienie ziemi. Mu- , 
stał jednak stwierdzić, że to tylko nogi drżą pod 'nim.| ■.
'.-.V;—r Moje bagaże?——! powtórzył. ■

^  No tak, gdzie wasze bagaże?! — krzyknął Niemiec.' 
jf§* On migł walizkę jak przyszedł — zaszeplenił służal­

czym tonem sąsiad. —• Widziałem.
■ — Ja waś nie pytam! — wrzasnął Niemiec na sąsiada. 

Tamten skurczył się jak pod uderzeniem. — Pokazać wa- 
liżkę! — rozkazał Koszyczce Niemiec.

Wszystkie głowy Skierowały się w ich stronę. ~Wy sąlji  ̂
zacichło tak, że Koszyczko był pewien, że wkoło słychać' 
bici.e jęgo serća. Przepadło! Automatycznym^ sztywnym'ru­
chem wstął, zrobił kilki nieudolnych kroków kii złożonym 
ptzy drzwiach bagażom, w przejściu zauważył śmiertelnie 
błftdą £war# Żąna. T^ósz^czce zdawało się, ,żę Żarę,-zaraź' 
zemdleje. Miał rację, mówiąc, że jest wrażliwy.

''Koszyczko wyciągnął walizkę z pomiędzy innych, ukląkł 
przynięj, wsunął kluczyk, rozległ się trzask odskakującego’ 
z jednej J  drugiej strony zamku. Po co właściwie zamykać 
te walizy, kiedy wszystkie otwiera ten sam klucz? ,
, Ntómiec nie pozwolił mu podnieść pokrywy. Odepchnął 

go |ónuqd^y; żołnierzy. ęosstyczko •‘zajnarF iy* -oCzeŚwtaiu;, 
-Serce Wyskakiwało mu z pjersŁ- Z miejspa, gdzieś stał, w i-\ 
dział wspinających się na pałce gapiów."

•— Jak w CjfirkiK', PSiakfęW! ze^toigB, ^ę. ł 
. Niemiec odrzucił wieko, podnióśł rozłożoną na Wierzchu 

brudną pidżamę.
• ',-t- Och! — rozległ się przejmujący okrzyk z tłumu.

, Mimowoli wszyscy odwrócili się, Żari spadł' z tłnmoka, 
na którym siedział i zbierał się na czworakach, próbując 
Wstać,.w pokracznie śmiesznej podstawie. Niemcy zarecho-> 
tali, tłum fńszczal' histerycznie*.iCcszyćzko wydajał’ ze sie­
bie jakieś głuche, {^lądujące*&ii eph; okrzyki,
1 Niemiec powrócił, do walizy, wyrzuci! pidżamę na pod-' 
łogę, biorąc ją końcami! palców, z przesadnym obrzydze­
niem. 3£a>‘ pjdżaińą jakąś! bieliznę męską,' równie brudną,

; Wreszcie bluzkę i ,spódnicę kobiecą.,,
• A; to co? — spytał.

' ' — To moje] przyjaciółki wyszeptał fCoszyczkcn. J;.
— Moglibyście jej coś lepszego sprawić mż takie szma­

ty gjćf pówiędział Niemiec, .kopiąc pustą jiiż ^Walizkę końcem 
buta. — No, ale.'jak ona wam nawet bielizn^ nie upierze, to. 
§ie dziwię się, że jej, Żałttjęcie .,77- dodał.

'^r^ęśmiał sićl/dumuy ze iwoteh; Uwag., Inni mu. zawtó-! 
rówaii.'Koszyczko- nie, pfotestoWął. Przykląkł' przed,.walizą;, 
włożył, wszj^sltko z powrotem. cłąrannie złożone i o ile Thoż- 

JśtÓśęi. ótrżepąne z . k u r n i , ś t a r a a n l e -  oba Zamki.; Niem­
cy wychodzili już. z poczekalni, . 4 '

Czasy
Pani Zając odłożyła na bok 

„Ekran Tygodnia", popraw iła na  
ladzie serki, sprawdziła, ery  ma­
sło dobrze schowane pod ladą i 
rzekła:

— Co tu dużo gadać, szanow­
ny  parnie-Wodospad, ale nie ob­
rażając Kuliury ze Sztuką, teatry 
zjechali na  psy...

— Nie powiem nie, a wiesz 
pani, kochana^ pani Zając, że w 
sprawach teatralnych łajek nie 
jestem. W ujek Byczek b y ł star­
szym bileterem w  „Teatrze Lei- 
niem" a stryjenka Rozalia trzy­
mała toaletę w  „Nowościach" na 
Hipotecznej.

— Wiem, teś  pan  człowiek zę 
świata artystycznego.

— A jakie w tedy b y li teatry. 
Ho ho!J '

— Poziom w tedy b y t
— I Indzie chodzili?
— Nie chodzili, tylko przyjeż­

dżali dorożkami.
— Słyszałam, że się podobnież 

do teatru bardzo stroili?
' — Jak  ha wizytę albo b a l  Fra­

ki, tużurki, sztywne gorsy. Panie 
podłogę ogonami zamiatały...

— To była  Kultura.-
— Zupełnie coś innego niż te­

raz. A wiadomo, jaka publika — 
takie i artyści.

— Na poziomie.
: — Rzecz wiadoma. Bo czyż 

dawniejsza prymadorma wsiadła­
b y  do tramwaju albo na piechle 
do teatru drałowała? Powozem 
ze stangretem jechała, panna słu­
żąca bambelle za n ią targała, a 
na kapeluszu miała miotle z ra- 
jerów...

— To była  prawdziwa artystka.
— A jak  w ybiegła i  zaśpiewa­

ła: „Usta milczą, dusza śpiewa, 
kochaj mnie!..." to publika kwia­
tami na scenie ją  zarzucała.

,-r A dla jednej baietnicy Jo w 
gabinecie kąpiel w szampanie u- 
rządzMi...

Pani Zając zamarła w zachwy-

d e  a potem zapytała wstydli­
wie:

—  A  w  czym się ta baletidca 
kąpała?

Podobnież w  lid k a  Si.tjo- 
wem, o ldóren się później d ę ­
ta młodzież pobiła.
•A s t Tg był kuli dla Sztuki... a  ile 
tak pryntabaleryna musiała do­
stawać kwiatów!

— De? Tyle, że po premierze 
przez trzy dni kwiaciarniom roz- 
sprzedawała, a 00 zwiędło, to za­
konnicom dla sierotek posyłała.

— Ą patii Zając wie, jakie po­
wodzenie mieli dawniej artyści?
— Teraz też mają!.
<— Ale jakie? Przyjdą pensjo­

narki w  rucianych pończochach 
i poproszą o fotkę z podpisem.

— A pierw  było inaczej?
— Wiadomo, że inaczej. Daw­

niej do artysty dama z towarzy­
stwa posyłała uperium owany b i­
let z napisem: „Ubóstwiany Męż­
czyzno, po przedstawieniu cze­
kam w  swojej karecie, poznasz 
po siwych koniach".

— Oj, to dekąw el
; — Po przedstawieniu ten d an y  

artysta wychodzi w  celindrze 1 
pelerynie bielą  podbitej i co wi­
dzi? Faktycznie kareta stoi a 
przez szybkę ktoś chusteczką ma 
cha. To o n  się wtranżala do ek- 
wipażu, a tam siedzi dama za- 
wuaiowana i  namiętnie szepcze 
do artysty: „nareszcie jesteś!..." 

&Wg>. Okropnie romansowo.
— W tedy artysta oplata fclbió 

i chce jej odsłonić wualkę, a ona 
się przyciska do jego łona i pro­
si b łagalnie: „wszystko, tylko nie 
to..."

— I co dalej?
— P alej to ona zdejmowała 

wszystko, co on chciał, prócz tej 
wuaJld.

— To b y ły  czasy — westchnę­
ła pani Zając.

— Czasy na poziomie...
Chrzan.

Ludzie przybierali pośpiesznie poprzednik pozy, starając 
się nie ustąpić dnT 'centymetra laurki drugim. Niektórzy 
■wzdychali z ulgą, jak po' spełnieniu, jakiegoś przykrego obo­
wiązku. Jakaś młoda, ładna kobieta, siędząca obok sąsiada 
,Koszyczki, 'wstała ostentacyjnie.

— Bydlę! — powiedziała do sąsiada Koszyczki. — Jak 
wam nie wstyd? Wolę stać niż siedzieć koło was.
* Tamten skurczył się jeszcze bardziej, oczy mu się' zaśli- 
niły.

— Tak się ich boję — szepnął pokornie! Dostaję obłędu 
jąkjch widzę., Niex wiem'jaką podłość bym wtedy popełnił, 
żeby uniknąć niebezpieczeństwa.

— Kto ma czyste-sumienie, nie, ma się. czego obawiać — 
odpówiedział Mu 'pewnym; siebie głosem** Kószyczko. - r  Wi­
dział, pan, ja się nie'bałem.' '

Wesołe, młode oczy mrugnęły porozumiewawczo z głę­
bi tłumu. Udał, że ich-Mie widzi. Żan przykucnięty na-toboł­
ku, patrzał nd - niego z - fOzpacżliwym zapytaniem we wzro­
ku. Odważył się jednak podejść dopiero w tłumie, kiedy 
razem podchodzili do y^agoriu.

—' Czy aby jesteście pewni, że macie ciągle pieniądze 
przy sobie? ^  zaszeptał. £ p  . . .

Kószyczko wzruszył ramionami.
... — Czegóż można być pewnym? ,

Wtłoku-korytarza, w'mrocznej nocy, ktoś przysunął się 
, do niego U frąpił go w. łokieć.

1 , — Czy. ęhoe.eie trochę .winą?
Kószyczko wziął poonipeku butelkę, przytknął*do ust#1- 

. — Dziękuję — powięfeiał. Szkoda, że nie widzę na­
wet, komu dziękuję.

— Ja wąs znam —, ądpowiedział głos. -— To była moja 
walizka Dobrze, że me miałem niczego niśbezpjecztiegę. 
-Mogliście za pi®16 odpokutować. — Nieznajomy roześmiał 
się. — Aje' wyściel pewnie ' Niedzieli, cp robicie, . prawdą?"" 
Waszą w każdym razie musiąła być niebezpieczniejsza od 
wielu- innych. Jędno wam pawięm, cieszę się,* że niogjeth się 
przydąć 'Jestem z wamr*i wielu innych też. \— 'Pochwycił 
dłoń Koszyczki, uśclsijsł- —̂ 'Ńie ' traćcie we Francję wiary.

— Też maniery! — zamruczał ktoś’, kogo nieznajomy
pchnął, odchodząc. ’ g* \  ! , * , |

—, Niex cisnąć się, tu'nie kirto! t-  zapiszczała jakaś ko- 
bieta.

'Pociąg wdrapywał <się powoli na zbocze góry,, głośno sa­
piąc. Drobny pył węglowy przesiewał sję przez -pozhawięme 
Okien szyby.. Koszyczku zadrzemał się, siedząc na swojej 

I walizie. ^
Żan dogonił go dopiero pa schodach' maliny.
— Czy to aby ta 'sama? — spytał,, wskazując walizę 

palcem. •:
Koszyczkp postawił, ją ną ziemi, otarł p'ot z czoła.
— Nerwy was poiiosjzą'-^ mruknął, aje 'sąm ząężak-tyat- 

P Po raz, pierwszy zauważył wąskię skórzane''1 paski
. wzdłuż jej brzegów. Tamta z pewnością nie miała pasków.

r — 7esfem pewien, ie  to nie ta Sama — twierdził Żan. j |
—r Odczepcie sję -r-jpowiedziął ostro. Koszyczko.. Dzwo- 

pił do drzwi gwałtownie," jakby. uciekając prz„ed pościgiem. 
Tak też to zrozumiała Mela. — Co śię dzieje?" Kto was go* 
id? —> spytała, wpuszczając ich.

— Niktl — odpowiedział Koszyczko, rzucając walizę na 
ziemię. -Kluczyki wypadały mii z rąk, nie mógł jej otworzyć. 
Żan, tuż za jego plecami, powtarzał jak pozytywka: — To 
nie tał "

Kiedy wreszcie przed oczyma Koszyczki ukazały śię 
równo, .ułożone, wielkie- pakiety banknotów, poczuł ‘wielką 
ulgę, ale jeszcze większą złość do Żana.

— Idźcie do lekarza— powiedżiał mul — Nie powinno 
się takich ludzi jak wy...

— Wszyscy mi to' mówią... — zwiesił głowę Żan.
— Nie kłóćcie się, nie kłóćcie się — szeptała Mela. — 

Zróbięwam dobrej kawy, tylko cicho!
Ciągnęła walizę w głąb mieszkania,
— Wie pan, że pan już nie wróci do Marsylii’  — spy­

tała Koszyczkę:
— Nie może być! Ja... '
— Koszyczko, nie sprzeczacie się!-.— zawołał Szef. — 

Macife rozkaz, a rozkaz,,.
— Mógłbym nie słuchać tego-rozkazu, myślał Kośzycz- 

ko, mógłbym. Zwiesił głowę, Wlędziąt że, me może. Właś­
nie dlatego, że nie mają, żadnej egzekutyw^. * "ś

— Nie jedep byłby szeżęstiwy, na waszym miejscu — 
mówił Szef. — Pojadziecie do Marokka. Będziecie wreszcie 
nrogii odpocząć po tym ,piekle, w którym my żyjemy, 1,

Koszyczko spojrzał na Szefa i' zdawało-ma sic*, że go wi- 
™  {B§ raz ińprwszy,- Zapadnięte połićśki. iSzara twarz,, wy­
chudłe, \prawie starcze }ęce. Wygadał- jak -za najgorszych 
czasów, kiedy rozbici" w ^Hiszpanii-cofali-się na granicę fran- 

1 ? .e cz®kał ql$®ż,/-poniewierka i rozpąpz., Tyle 
tylko, te  jego oczy ,'terśz błyszczały w ciemne}' twarzy: 
zmęczone, ale pełne, nadziei,

' — Ja się tego spóftoju' boję^— przyznał się Koszyczko. 
— łrzeciez ją nie ppfrafię zapomnieć o niebezpieczeńrtwie’ 
na jąkie się tu mni narażają. Ja nie •chee.ńMÓsj© wzięli.

— Wiem — odpowiedział Szef. i
głosem2 Mela W-. zaw0*a*a wesołym

I I  mówcie przy aiei — szepnął Szlt'.'-- To-jej przy­
jaciółka, Musimy zapomnieć i pomóc zapomnieć'■inhyrrr.’ 

KONIEC

Na życzenie Czytelników 
rozpoczniemy mhró ce
naukę języków  obcych
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N ad  p la c e m  ś w , M a r k a  w  W e n e c j i  , 
ta k  j a k  p rz ę d  w ie k a m i,  j a k  p rzed  
o s ta tn ię  m o rd e c z ą  w o jn ą  k r ą ż ą  

c h m a ry  g o łę b i.


